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N A S Z  K O N K U R S
R ok tem u, w Ni'Nr 11— 15/38, ogło­

siliśmy regulamin konkursu, w którym  
udział brać mogły kluby, chcące w yka­
zać się jak  najlepszymi w ynikam i w m a­
sowej, racjonalnej i system atycznej pra­
cy sportowej.

W  m yśl tego regulaminu, uczestni­
czące w nim  organizacje miały otrzym y­
wać punkty  dodatnie za:

każdego wykwalifikowanego trene­
ra i instruktora, pracującego w klubie, 

każdego członka, zbadanego przez 
lekarza sportowego,

za każdą obecność na seansie za­
prawy,

za każdy dzień wycieczki turystycz­
nej,

za każdy dzień pobytu w obozie lub 
na kursie,

za każdą odznakę sportową lub tu­
rystyczną,

za każdy start w zawodach między- 
klubowych,

za każdego wyszkolonego przodow­
nika lub instruktora.

Przyznajemy, że konkurs ten odbijał 
dość wyraźnie od „zasad ogólnie przy- 
ję tych“,‘ gdyż wymagał od całej organi­
zacji, począwszy od zarządu i aż do naj­
młodszego juniorka  —  świadomej, celo­
wej, nieustępliwej i cierpliwej pracy; 
w dodatku pracy, nie dającej natych­
miastowego zewnętrznego efektu.

Nie zdziwiliśmy się tedy  —  czemu 
zresztą daliśmy odrazu wyraz, że lista 
zgłoszeń była dość krótka; w oczach 
zbyt wielu, zdobywać poklask i sławę 
waży więcej, niż pożytecznie pracować 
w cieniu, niż siać ziarno, by owoce zbie­
rało następne pokolenie.

Nie mniej, uważaliśmy, i uważamy 
nadal za sukces, że wpłynęło 50 zglo- 
sżkń, i że ilość członków klubów współ­

zawodniczących wynosiła około 12 ty ­
sięcy! Dzięki naszemu konkursowi, 
12.000 osób w ciągu całego sezonu bar­
dziej starannie, bardziej system atycz­
nie, bardziej racjonalnie uprawiało ćwi­
czenia cielesne, unikało jakichkolwiek 
odchyleń od ideowego poziomu, od wła­
ściwej drogi. To jest efekt, z którego 
m am y prawo być zadowoleni. Tym  bar­
dziej, że ci, którzy to uczynili dla kon­
kursu, na pewno na dobrej drodze pozo­
staną, zejść na niższy poziom nie zechcą.

Zgodnie z postanowieniem regula­
minu, który przewidywał, iż kluby wy­
różnione otrzymają pomoce Państwowe­
go Urzędu W. F. i P. W. na zakup sprzę­
tu sportowego lub inwestycje, oraz dy­
plomy honorowe, przy czym ilość tych 
nagród miała być nie mniejsza, niż 1 na 
5 uczestniczących klubów oraz punktem  
regulaminu, przewidującym, iż wynik  
konkursu ogłoszony będzie w „Sporcie 
Polskim" do dnia 31.III.39 —  ogłasza­
m y poniżej, że PUW F i P W  przekazuje 
za naszym  pośrednictwem:

W K S „K adet" w Rawiczu  —  500 zł.
K. P. W. Pomorzanin w Toruniu  —  

300 zł.
K. S. „Cegielski" w Poznaniu, K. S. 

Hakoah w Stanisławowie, K. S. „Kru- 
sche i Ender" w Pabianicach, K. S. „Po­
goń" w Brześciu nad Bugiem, T. G. „So­
kół“ oddział I  w Grudziądzu, T. G. „So­
kół" oddział IV  żeński w Grudziądzu, 
K. W. „Wisła" w Warszawie— po 100 zł.

W szystkie wymienione wyżej kluby 
otrzymają ponadto dyplomy.

A teraz, gdy jeden konkurs prze­
szedł do przeszłości, prosimy naszych 
Czytelników, by zechcieli nadsyłać nam  
nowe projekty. Po pierwszym kroku na­
stąpić musi bowiem zawsze następny! 
Stać w miejscu nie wolno!

SPORTOWCA OBOWIĄZUJE FUflHTUflLUDŚC! -  WE ZALEGAJ UIIĘC Z PHEHUfflERWIl!
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NARODOWE BIEGI NA PRZEŁAJ W  N O W YM  UJĘCIU
Ukazało się już zarządzenie Państwo­

wego Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego o reorga­
nizacji narodowych biegów na przełaj, 
które w ostatnich kilku latach straciły 
swój charakter ogólnopolski, a stały się 
atrakcją lokalną. Rozszerzenie początko­
wego założenia centralnego biegu naro­
dowego i rozbicie go na biegi lokalne 
miało swoje dobre strony, jako czynnik 
wzbudzający zainteresowanie lekką atle­
tyką w ogóle, jednak korzyści czysto 
sportowych z tego było niewiele. Biegacz, 
który wygrywał u siebie biegi lokalne, 
prawie nigdy jeszcze nie ujrzał szerszego 
świata. Pozostawał tylko lokalną wielko­
ścią. Inaczej było dawniej, gdy tradycyj­
nie w Warszawie w dniu 3 maja odby­
wał się ogólnopolski narodowy bieg na 
przełaj. Na liście zwycięzców biegów na­
rodowych 3 maja widzimy wszystkich 
najlepszych biegaczy Polski. Mało tego, 
że każdy biegacz uważał za swój obo­
wiązek wzięcie udziału w biegu narodo­
wym, bieg ten dostarczył i pozwolił ujrzeć 
światło niejednemu talentowi, którym po­
tem mogły zainteresować się władze spor­
towe. Tylko dzięki wygraniu biegu naro­
dowego w Warszawie w roku 1934 — 
Noji odrazu wysunął się na czoło biega­
czy Polski. Również Kucharski brał przez 
kilka lat udział w narodowym biegu 
w Warszawie, a drużyna biegaczy klubu 
Jagielonii z Białegostoku była znana na 
całą Polskę. Zdecentralizowanie biegu 
uniemożliwiło dojście do głosu lokalnym 
wielkościom i podanie ich miarodajnemu 
egzaminowi. Dobrze się staje, że mjr 
Uhacz, delegat P. U. W. F. i P. W. do 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego po­
wziął myśl reorganizacji biegów narodo­
wych, a P. U. W. F. wydał w tym kierun­
ku odpowiednie zarządzenia.

Biegi na przełaj jako początek zaintereso­
wania lekką atletyką.

Prawie wszyscy lekkoatleci rozpoczy­
nali swoją karierę sportową od biegów 
na przełaj. Nie tylko ci, którzy potem stali

Bieg narodowy 3 maja.

W lokalnych biegach narodowych, któ­
re w ostatnich paru latach były organi­
zowane przez wszelkie organizacje spor­
towe i wychowania fizycznego, starto­
wało, jak głoszą statystyki, kilkanaście 
a może i więcej tysięcy biegaczy. Jest to 
cyfra ogromna, jeśli wziąć pod uwagę 
małe usportowienie naszej wsi i mniej­
szych miejscowości. Dla większości star­
tujących, nawet dla zwycięzców lokalnych 
bieg narodowy w wielu wypadkach byl 
jedyną imprezą, gdzie mógł się on wyka­
zać swymi umiejętnościami.

Biegi narodowe w 3 etapach.

Zarządzenie PU W F w sprawie narodo­
wych biegów na przełaj może mieć do­
niosłe skutki dla przyszłego rozwoju pol­
skiej lekkiej atletyki. Począwszy od roku 
bieżącego biegi narodowe będą się odby­
wały w 3 etapach. Termin 3 maja pozo­
staje — jako termin biegów narodowych 
na najniższym szczeblu. W  dniu tym 
wszystkie organizacje wf. i pw. zorgani­
zują powiatowe wzgl. miejskie narodowe 
biegi na przełaj. Dystans biegu w tym 
terminie wynosić będzie 5 kim. W  dniu 
14 maja odbędzie się drugi etap biegu 
narodowego — okręgowy bieg, którego 
przeprowadzeniem zajmą się okręgowe 
urzędy wychowania fizycznego. W  okrę­
gowym biegu narodowym weźmie udział 
pierwszych dziesięciu biegaczy z każdego 
powiatowego wzgl. miejskiego biegu. 
Tych dziesięciu przybędzie na bieg okrę­
gowy na koszt okręgowych urzędów wf. 
i pw. W  ten sposób szereg lokalnych 
wielkości zmierzy się już w mocniejszej 
stawce i sprawdzi swoje możliwości. 
W tydzień po biegu okręgowym, odbędzie 
się w końcu centralny bieg narodowy, 
który w tym roku odbędzie się w W ar­
szawie, a w latach następnych, coraz to 
w innym okręgu.

Na centralny bieg — przybędzie z każ­
dego okręgu 15 najlepszych biegaczy. Ra­
zem na starcie stanie około 200 biegaczy

się doskonałymi biegaczami dystansu 
średniego czy długiego, ale nawet sprin­
terzy czy też późniejszy skoczkowie lub 
miotacze stawiali swe pierwsze kroki za­
wodnicze w biegu.

Biegi na przełaj jako podstawowa zapra­
wa biegaczy dystansów dłuższych.

Biegi na przełaj w okresie przerwy od 
zawodów na bieżni uprawiać winni 
wszyscy biegacze biegów średnich i dłu­
gich. T aki naprzykład Wooderson, rekor­
dzista świata w biegach na 800 mtr 
i 1 milę ang., wygrywa u siebie, w swo­
im okręgu lekkoatletycznym w Anglii, 
biegi na przełaj po 7—8 mil (ponad 
10 kim) i jednocześnie posiada szybkość, 
która umożliwia przebiegnięcie 800 mtr 
w 1 :48 sek. Również i nasz Kucharski, 
w okresie swej szczytowej formy, formę 
letnią zawdzięczał biegom na przełaj.

Marszobiegi — jako zaprawa dla wszyst­
kich innych lekkoatletów.

Podczas gdy średnio i długodystansow­
cy, muszą nie tylko trenować, ale i brać 
udział w zawodach na przełaj, sprinterzy, 
skoczkowie i miotacze, nie powinni sta­
wać do zawodów przełajowych; powinni 
jednak trenować przełaje; nie mogą to 
być przełaje długie, długość jednego od­
cinka, przebieganego bez przerwy, nie 
może przekraczać 600—800 mtr, pozatem 
po każdym biegu należy stosować marsze 
na wypoczynek. Takie marszo-biegi są 
doskonałym ćwiczeniem na płuca i serce, 
i doskonale wpływają na uzyskanie kon­
dycji przed wyjściem na trening na bież­
nię, skocznię czy rzutnię.

U  N a r c i / / e  Bu y
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z całej Polski. Cóż to będzie za doping 
dla biegacza z zapadłej dziury, że poje- 
dzie na zawody do Warszawy.

Z 200 biegaczy, którzy staną na starcie 
na pewno nie jeden będzie miał ogromny 
talent w nogach. Aby przyjść w czołów­
ce w biegu centralnym trzeba będzie mieć 
nie byle jakie możliwości.

Kurs wyszkoleniowy po centralnym biegu.

Po centralnym biegu narodowym zor­
ganizowany zostanie kurs wyszkolenio­
wy dla wszystkich uczestników. Na kur­
sie tym zostanie przeprowadzona jeszcze 
jedna selekcja, mianowicie w kierunku u- 
stalenia przydatności do tego czy innego 
biegu. Zdarzyć się może bardzo iatwo, 
że biegacz, który pobiegnie 7 km, w bie­
gu centralnym będzie miał raczej zdolno­
ści w kierunku biegów krótkich, albo na­
wet jakiejś innej konkurencji lekkoatle­

tycznej. Pozatem wszyscy uczestnicy 
przejdą kurs racjonalnego treningu; gdy 
pojadą do domu będą wiedzieli co z sobą 
robić.

Trening przed zawodami konieczny.

Nie ma najmniejszej obawy, że zawod­
nicy bardziej zaawansowani zaczną już 
zawczasu przygotowywać się do narodo­
wych biegów naprzelaj. Natomiast go­
rzej może być z zawodnikami początku­
jącymi, ponieważ opinia, aby przed za­
wodami lepiej nic nie robić i wypoczywać 
jest jeszcze bardzo powszechna. Organi­
zacje, które zajmą się przeprowadzeniem 
biegów na wszystkich szczeblach, po­
cząwszy od najniższych, otrzymają od 
centralnych władz broszurę, wydaną w 
nakładzie kilkunastu tysięcy egzemplarzy, 
z którą musi zapoznać się każdy przy­
szły uczestnik na dobrych parę tygodni 
przed startem.

Na przyszłość terminy przesunąć.
W  pierwszym roku, a może jeszcze i 

następnych paru latach, pierwszy termin 
biegów narodowych będzie 3 maja. 
Utarła się już poniekąd tradycja, że w tym 
dniu odbywają się biegi na przełaj. Przy 
opracowywaniu projektu regulaminu była 
wysuwana podwójna koncepcja — albo 
w dniu 3 maja urządzić biegi powiatowe 
i miejskie, albo bieg centralny. Przyjęto 
na razie, że 3 maja odbędzie się pierwszy 
etap. Nie przesądza, to zdaje się, sprawy 
na przyszłość.

Już z początkiem maja można z powo­
dzeniem trenować na bieżni, dlatego też 
właściwie w maju biegacze zaawansowa­
ni nie powinni biegać przełajów. Ale na ra­
zie, w naszych warunkach małego uspor­
towienia ogółu, termin późniejszy może 
ściągnąć więcej zawodników na start, ani­
żeli termin, na przykład kwietniowy, a o 
to przede wszystkim chodzi.

Stanisław Petkiewicz.

B2 Ą  M. i M. LEMER
H U R T O W A  SPRZEDAŻ O D P A D K O W  
ŁA P E K  i B Ł A M Ó W  K A R A K U Ł O W Y C H  
W ARSZAW A, LESZNO 42 m. 8 TEL. 11-19-67

DOBRZE ZDALI EG ZA M IN  SPRAWNOŚCI MOTOCYKLIŚCI ZW IĄZKU STRZELECKIEGO
M a sz y n a  p o z o s ta w io n a  s a m a  sob ie  s ta je  sie  bez­

d u sz n y m  m e ta le m , je ś l i  n ią  n ie  k ie ru je  w o la  lu d z k a  
i  w y trz y m a ło ść  f iz y c z n a  k ie ro w cy .

T a k ą  z n a k o m itą  p ró b ę  w y trz y m a ło śc i f izy c zn e j 
i d u ch o w e j p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  w y k a z a li  m o to c y ­
k liś c i Z w. S trz e leck ieg o , b io rą c y  u d z ia ł w  z jeździe  m o ­
to c y k lo w y m  Z. S. n a  d z ień  18 i  19 b a rc a  b. r . do W a r ­
szaw y.

N a  ro z k a z  w ład z  g łó w n y c h  Z. S. s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  
z ja z d u  do W a rsz a w y  p rze sz ło  200 m o to c y k lis tó w  n a  180 
m a sz y n a c h  o ra z  sp o ra  ilo ść  sam ochodów . N ie  o d s tr a ­
sz y ły  d z ie ln y c h  sp o rto w có w  tr u d n e  d ro g i u s ia n e  z a sp a ­
m i śn ie ż n y m i i g o ło le d z ią .' N ie  u lę k ły  s ię  liczn e  z a ­
s tę p y  p ię c iu  czy  sześc iu  se te k  k ilo m e tró w , n ie  n a j le p ­
szych  d ró g , ja k ie  tr z e b a  b y ło  p rz e b y ć  do s to licy . U ty ­
t ła n i  w  b łoc ie , z m a rz n ię c i n a  kość  g n a l i  n a  sw y ch  m o ­
to ra c h  k u  W a rsz a w ie , b y  w y p e łn ić  p r z y ję te  n a  s ieb ie  
zo b o w ią za n ie  w zg lęd em  k lu b u  i  ko legów , k tó ry c h  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie le  m ie li  r e p re z e n to w a ć  w  sto licy .

S ta w ili  s ię  z c a łe j n ie m a l P o lsk i. R e p re z e n to w a n e  
b y ły  bo w iem  n a  z jeździe  k lu b y  m o to c y k lo w e  Z. S. z L u ­
b lin a , G ro d n a , S k a rż y s k a , P io trk o w a , T o m a szo w a  M az., 
Ł odzi, M oście, L w ow a, T u rk a ,  K o n in a , T o ru n ia , G dyn i,

P o z n a n ia , B ia łe j  P o d la s k ie j ,  S t ry ja ,  D ro h o b y cza , B o ry ­
s ła w ia , Ł u c k a , W iln a , K ie lc , Ś ląsk a .

P o  c ięż k ie j i  u c ią ż liw e j d rodze , z k tó re j  te n  i  ów 
w s k u te k  d e fe k tu  m a sz y n y  m u s ia ł  się  w y co fać , p rz y b y li  
do m e ty  w  W a rsz a w ie  w y k a z a li  b a rd z o  d o b rą  fo rm ę  
a  w ie lu  z n ic h  o d b y ło  n a  d ru g i d z ień  ja z d ę  p o w ro tn ą  
do m ie jsc  z a m ie sz k a n ia  p o n o w n ie  n a  sw y ch  m a szy n a ch .

N a  sp e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  p rze d e  w sz y s t­
k im  m o to c y k liś c i z D ro h o b y c za , k tó rz y  n ie  licząc  n o c le ­
g u  w  L u b lin ie , p i’z e b y li p rz e s trz e ń  510 k m  w  b a rd z o  
t r u d n y c h  w a ru n k a c h  w  c ią g u  n ie sp e łn a  14 godzin . J e s t  
to  n ie la d a  w y cz y n  ja k  n a  z im ow e w a r u n k i  ja zd y !

D o sk o n a le  te ż  p re z e n to w a ła  s ię  p o d  k a ż d y m  w zg lę ­
dem  22-osobow a g r u p a  lw o w sk a , 26-osobow a g r u p a  z z a ­
g łę b ia  n a f to w e g o  o raz  10-osobow y zespó ł K M Z S  G d y n ia  
n a  „se tk ach " .

Z ja z d  w y k a z a ł, że g d y  za jd z ie ’ p o trz e b a  m o to c y k liśc i 
Z. S. n a w e t w  z im ie , k ie d y  p rz e w a ż n ie  m a sz y n y  ś p ią  z i­
m o w y m  sn e m  ro z m o n to w a n e  w  g a ra ż a c h , p o t r a f ią  lic z ­
n ie  s ta w ić  s ię  n a  zew  n a  s ta rc ie  i d ać  z s ie b ie  i sw ych  
m a sz y n  n ie p rz e c ię tn y  w y siłek .

Z a te n  z d a n y  z n a k o m ic ie  eg z a m in  sp ra w n o śc i n a ­
le ży  sie  d w u  se tk o m  m o to c y k lis tó w  Z. S. sp e c ja ln e  
u zn a n ie .

M o to c y k lis to m  d z ie ln ie  se k u n d o w a li k o la rz e  o k rę g u  
w a rsz a w sk ie g o  Z. S., k tó rz y  w  lic zb ie  260 p rz y b y li  ze 
w sz y s tk ic h  p o w ia tó w  do W a rsz a w y  o d b y w a ją c  sw ą d ro ­
g ę  p o w ro tn ą  znów  n a  ko le . D o n a j lic z n ie js z y c h  i  n a j ­
d z ie ln ie jsz y c h  n a le ż a ły  g r u p y  p o w ia to w e  z S o k o ło w a 
P o d la sk ie g o  i  P ło ń sk a , k tó re  w  zn aczn ie  w ięk sze j n iż  
w yzn aczo n o  lic zb ie  p rz y b y ły  do W a rsz a w y  d a ją c  dow ód 
w y so k ie g o  u s p o r to w ie n ia  sw ych  oddziałów .

M . K .

N a  u lic a c h  W a rsz a w y .



JAK POPRAWIĆ REKORDY PŁYWACKIE POLSKI?
O głoszone n ie d aw n o  ta b e le  p ły w a c k ie  re k o rd ó w  P o l­

sk i i ś w ia ta  w y k a z a ły  d o b itn ie , j a k i  d y s ta n s , d z ie li p ły ­
w ak ó w  p o lsk ic h  od e k s tra k la s y  św ia to w e j, w s k a z a ły  n a  
k o n ieczność  k o n ty n u o w a n ia  jeszcze in te n sy w n ie js z e j 
p r a c y  w  ro k u  1939, w  k ie ru n k u  zb liż e n ia  k a d ry  n a szy c h  
re k o rd z is tó w  p ły w a c k ic h  m o ż liw ie  in  e o rp o re  do czo ło­
w ej k la s y  św ia ta .

N a  p o d s ta w ie  ob liczeń  ła tw o  s tw ie rd z ić , iż  re k o rd  B o ­
ch e ń sk ie g o  n a  d y s ta n s ie  100 m  s ty le m  d o w o ln y m  je s t  
m oże n a jw ię c e j w a rto śc io w y m  re k o rd e m , n a jb a rd z ie j  
zb liżo n y m  do obecnej g ra n ic y  lu d z k ich  m ożliw ości, to  
je s t  do r e k o rd u  św ia to w eg o . W s z y s tk ie  in n e  są  gorsze . 
P o z io m  ty c h  w ła ś n ie  re k o rd ó w  p o d n ie ść  do r e k o rd u  B o ­
ch eń sk ieg o , o to  cel, j a k i  p o w in n i sob ie  p o s ta w ić  n a  ro k  
1939 p ły w a c y  po lscy . O s ią g n ię c ie  te g o  ce lu  n ie  p ó jd z ie  
ła tw o , a le  m a m y  u ta le n to w a n y  n a ry b e k , m a ją c y  p rze d  
so b ą  c a łą  p rzy sz ło ść , a  za te m  w o lno  w ie rz y ć  w  m o ż li­
w ość u z y s k a n ia  p rzez  n ie g o  lep szy ch  w y n ik ó w . R e k o rd  
B o c h eń sk ieg o  je s t  p lo n e m  p ew n eg o  o k re su  w y b itn e j 
p ra c o w ito śc i p ły w a k a . D laczego  w ięc  in n i  n ie  m ie lib y  
o s ią g n ą ć  te g o  sam eg o  p o zio m u  n a  in n y c h  d y s ta n sa c h , 
je ż e li zd o b ęd ą  się  n a  ta k i  sam , a lb o  w ięk szy  jeszcze w y ­
s iłek ?

Z a s ta n ó w m y  się  te d y , g d z ie  i  ja k  to  będz ie  m ożliw e.
B io rą c  za  p o d s ta w ę  p ro c e n to w e  o d ch y le n ie  re k o rd u  

p o lsk ieg o  w  se tce  s ty le m  d o w o ln y m  od r e k o rd u  św ia to ­
w ego, p ły w a c y  n a s i m u s ie lib y , a b y  w y ró w n a ć  poziom  
re k o rd ó w  p o lsk ich , p o p ra w ić  n a j le p s z y  d o tą d  w y n ik  n a  
d y s ta n s ie

200 m  st. dow . z 2:20,6 o 4,5 sek . n a  2:16,1
400 m  st. dow . z 5:13,5 o 15,2 sek. n a  4:58,3

1500 m  st. dow. z 21:43,4 o 75,9 sek. n a  20:27,5
100 m  st. k la s . z 1:17,5 o 2,8 sek . n a  1:14,7
200 m  st. k la s . z 2:52,6 o 3,2 sek . n a  2:49,4
100 m  st. g rzb . z 1:14,2 o 4,9 sek. n a  1:09,3

p ły w a c z k i n a to m ia s t  w  b ie g u  n a
100 m  st. dow . z 1:15,4 o 6,4 sek. n a  1:09,0
400 m  st. dow . z 6:23,5 o 55,2 sek. n a  5:28,3 
100 m  st. k la s . z 1:35,3 o 9,5 sek. n a  1:25,8
200 m  st. k la s . z 3:23,2 o 13,9 sek. n a  3:09,3
100 m  st. g rz b  z 1:29,0 o 10,3 sek. n a  1:18,7

W iem y  w szy scy  dobrze , iż  m a m y  b a rd z o  m a ło  p ły ­
w aków , tr e n u ją c y c h  dużo i  p o w aż n ie ; w iększość  w oli 
p rz y je m n ą  k ą p ie l  a lb o  n a jw y ż e j sp a ce ro w e  tr e n in g i .  T a  
d ro g a  oczyw iśc ie  w zw yż n ie  p ro w a d z i. C zas n a jw y ż sz y , 
b y  g ro s  p ły w a k ó w  z d ro g i te j  zeszed ł i sk ie ro w a ł k ro k i 
w  in n y m  k ie ru n k u , n a  d ro g ę  m o zo ln e j p ra c y . P ły w a c y

p o w in n i n a s ta w ić  się  n a re sz c ie  c a łk o w ic ie  n a  w sk a z a n y  
im  p rze z  t r e n e r a  S te p p a  k ie ru n e k  p ra c y : ćw iczyć d z ien ­
n ie , g d z ie  k u  te m u  n a d a rz y  się  m ożliw ość , n ie  p rzez  p a rę  
m in u t,  a le  godzin , p ra c o w a ć  sy s te m a ty c z n ie , tre n o w a ć  
in te n sy w n ie , zw iększać  s to p n io w o  w y siłek .

W y m a g a n ia  te  są w  s to s u n k u  do d o ty ch czaso w y ch  
za ję ć  p ły w a k ó w  n a sz y c h  b a rd z o  w y g ó ro w a n e , a le  w y ­
n a g ro d z e n ie  w  p o s ta c i r a d y k a ln e j  p o p ra w y  w y n ik ó w  
będz ie  ró w n ie  pew ne.

P rz e k o n a n ie  to  w zm ocn i je szcze b a rd z ie j p rz e g lą d  
zdo lności n a sz y c h  m ło d y ch , n ie je d n o k ro tn ie  b a rd z o  u t a ­
le n to w a n y c h  p ły w a k ó w  i p ły w a c z e k  czo łow ych , zd o ln o ­
ści, k tó re  ja k o ś c ią  sw ą  n ie  s to ją  w  o d p o w ied n im  s to s u n ­
k u  do u z y s k a n y c h  d o tą d  w y n ik ó w . Że je s t  ta k  a  n ie  in a ­
czej, n ie c h a j u d o w o d n ią  p rz y k ła d y .

W  s ty lu  dow o ln y m , s p e c ja l is ta  n a  d y s ta n s ie  ś re d n im  
i d łu g im , p ły w a k  g isz o w iec k i J ę d ry s e k  w  ro k u  u b ie g ły m  
bez p o w aż n e j w ła śc iw ie  k o n k u re n c ji  i  bez w ie lk ic h  w y ­
siłków , w  o k re s ie  n ie szc zy to w e j fo rm y  n a  200 m  u z y s k a ł 
czas  2:26 m in ., c z y li o 10 se k u n d  g o rsz y  od r e k o rd u  „ p rz y ­
szłości", a  o s ta tn io  w  h a l i  k r y te j  p o dobno  n a w e t 2:21 m in . 
A b y  o s ią g n ą ć  ró w n y  rek o rd o w i B o c h eń sk ieg o  (n a  100 m  
1:00,4) czas 2:16,1 m in ., J ę d ry s e k  w e d łu g  o b ecn y ch  m oż­
n o śc i sw y ch  p rz e p ły n ą ć  m u s ia łb y  p ie rw sz ą  se tk ę  w  1:05 
m in ., d r u g ą  n a to m ia s t  w  czas ie  1:11 m in . N a  p o d s ta w ie  
d o św iad czeń  w  in n y c h  k r a ja c h  z z a w o d n ik a m i o p o zio ­
m ie  2:16 m in . m o ż n a  ła tw o  d o jść  do w n io sk u , iż  k a ż d a  
p ró b a  za w o d n ik a  o po zio m ie  J ę d ry s k a  w  k ie ru n k u  ś r u ­
b o w a n ia  re k o rd u  do p o d an e g o  w y n ik u  m u s i b y ć  b e z ­
ow ocna, je ż e li w szędzie  p rz y  u z y s k a n iu  2:16 m in . p ły ­
w ac y  p ie rw sz ą  se tk ę  o d r a b ia ją  w  g ra n ic a c h  od 1:02—1:03 
m in . W y n ik a  s tą d , iż  g d y b y  J ę d ry s e k  — ja k o  ty p o w y  
ś re d n io  i  d łu g o d y s ta n so w ie c  p rz e p ły n ą ł  p ie rw sz ą , se tk ę

Motocykle
A .J .S . — B .S .A . — Norion — Royal Enfield 
Panther — Rudge — Sunbeam — Triumph

1 0 0 - f ki d w u o s o b o w e  n a  b a l o n a c h :
bez praw a ja zd y  i podatku

PodHouia-BaKer-EKceisior-Francis-Barneti
2 0 0 - ł k i  P U C H

PRZEDSTAWICIELSTWO ZOREL
W arszaw a, Królewska 23, łe l. cenłr. 5-70-90

N ajw iększy w Polsce skład części i akcesorii 
Niskie ceny Dogodne warunki

Ję d ry s e k .
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ch o ć b y  w  1:03 m in ., m ia łb y  d z ięk i w łaśc iw e j m u  w y trz y ­
m a ło śc i sz an se  do p rz e p ły n ię c ia  d ru g ie j  se tk i w  1:13 m in . 
( je s t to  w y n ik  ś re d n ie j p ie rw sz e j k la sy )  a ty m  sa m y m  
p ew ność  u s ta le n ia  u p ra g n io n e g o  re k o rd u .

Z n ac zn ie  ła tw ie j  w y g lą d a  s p ra w a  u s ta le n ia  r e k o rd u  
n a  400 m  st. dow  — 4:58,3, oczyw iśc ie  ch w ilo w o  ty lk o  d la  
J ę d ry s k a .  T em p o  ś re d n ie  je s t  tu  zn aczn ie  w o ln ie jsze , 
g d y ż  w y m a g a  się  p rz e p ły n ię c ia  k aż d e j se tk i ś red n io  
w  1:14,6 m in ., t j .  w  czas ie  ja k i  J ę d ry s k o w i n ie  p o w in ie n  
n a s trę c z a ć  tru d n o śc i ,  o i le  — p o d k re ś la m  znow u  — n a ­
b ie rz e  on  o d p o w ied n im , o b liczo n y m  n a  w y trz y m a ło ść  
t r e n in g ie m  tę  z e g a rk o w ą  je d n o lito ś ć  te m p a , j a k a  c e c h u ­
je  w sz y s tk ic h  w y b itn y c h  śred n io -  i d łu g o d y stan so w có w  
m ię d z y n a ro d o w e j k la sy .

Je szc ze  k o rz y s tn ie j m a  się  s p ra w a  n a  z a n ie d b a n y m  
c a łk o w ic ie  u  n a s  d y s ta n s ie  1500 m , ś r e d n ia  s e tk i  w y n o si 
bo w iem  ju ż  ty lk o  1:21,8 m in . (d o b ry  czas p ły w a k a  d r u ­
g ie j k la sy ) ,  a le  m e c h a n iz a c ja  ru c h ó w  i oczyw iśc ie  w y ­
trz y m a ło ś ć  (d łu g o d y s ta n so w y  tre n in g )  m u s i b y ć  n a p r a w ­
dę d o b ra , a b y  o d ro b ić  c a ły  d y s ta n s  p rz y  je d n a k o w y m  
te m p ie  w  20:27,5 m in .

W  s ty lu  k la sy c z n y m  p an ó w , H e id r ic h  p o s ia d a  duże 
b r a k i  s p r in te r s k ie .  D la  u z y s k a n ia  w y n ik u  1:14,7 n a  100 m, 
ś r e d n ia  n a  50 m  w y n o s i 37,3 sek., n a  200 m  p rz y  w y n ik u  
2:49,4 m in . ś r e d n ia  se tk i n a to m ia s t  1:24,7 m in .

100 m  s ty le m  g rz b ie to w y m  K u m m a n t m ó g łb y  p rz e ­
p ły n ą ć  w  1:09,3 m in ., g d y b y  s ta rc z y ły  p rz e c ię tn ie  u m ie ­
ję tn o śc i n a  34,6 sek. p ro  50 m.

K ra to c h w iló w n a  a  ra c z e j D aw id o w ic zó w n a  100 m  
s ty le m  d o w o ln y m  m u s ia ła b y , a b y  u z y sk a ć  1:09 m iu ., 
p rz e p ły n ą ć  w  te m p ie  34,5 sek . n a  50 m , 400 m  n a to m ia s t  
w czas ie  ś re d n im  1:22,1 m in . n a  k aż d e  100 m.

B o lló w n a  p o trz e b u je  n a  100 m  s ty le m  k la sy c z n y m  d la  
w y n ik u  1:25,8 m in . czas ś re d n i: n a  50 m  42,9 sek., n a  200 
m  ś re d n io  1:34,6 m in ., w reszc ie  B a n a sz e w sk a  i  F o n fa -

W O L S K A  M A N U F A K T U R A
Warszawa, Przyokopowa 49, tei. 671-53

Płótna introligatorskie
K  A  L  I  K  O

B a c o n  E x p o r t  G n i e z n o

Sp. Akc.
Dyrekcja w Bydgoszczy, Maksym. Piotrowskiego 12/14, te l.26-80  
Biuro w Warszawie, ul. Lwowska 9 m. 10, telefon 9-50-61
O D D Z IA Ł Y  F A B R Y C Z N E  w Bydgoszczy, Dubnie, G n ie źn ie , 

G rod zisku, Skalm ierzycach, Tczew ie i W arszaw ie.

Eksport i sprzedaż w kraju bekonu, konserw m ię­
snych i ja rzyn o w ych , smalcu, w ędlin , d ro b iu  i jaj.

ró w n a , a b y  o s ią g n ą ć  n a  100 m  s ty le m  g rz b ie to w y m  1:18,7 
m in ., p rz e p ły n ą ć  m u s ia ły b y  ob ie 50-ki ś re d n io  w  39,3 sek.

N a p o d an y c h  w y że j d y s ta n s a c h  w y b itn i zaw odn icy  
E u ro p y  u z y s k a li  w  ch w ili u s ta le n ia  p o d o b n y ch  do n a ­
szych  re k o rd ó w  „p rzy sz ło śc i"  w y n ik ó w  n a s tę p u ją c e  m ię ­
d zy czasy :

200 m  st. dow . F re e s e  — N iem cy  1936 r. p ie rw sz a  s e t­
k a  1:03, d r u g ą  — 1:13,1, ra z e m  2:16,1 m in .

400 m  st. dow . A re n d t  — N iem cy  1937 r.: w  p o je d y n ­
czych  se tk a c h  1:07 — 1:15,5 — 1:17,5 i  1:19, ra z e m  4:59.

1500 m  st. dow. te n  sa m  za w o d n ik : 1:10,6 — 1:19,9 — 
1:20,5 — 1:21,2 — 1:22,2 — 1:23,4 — 1:23,6 — 1:23,6 — 1:23 — 
1:23 — 1:23,5 — 1:24,5 — 1:24,5 — 1:24,5 — 1:19,6, raz em  
20:27,6.

100 m  st. k la s . C e re r  — J u g o s ła w ia  1938: 33 sek., 41,7 
sek., raz em  1:14,7.

200 m  st. k la s . te n  sa m  za w o d n ik : 50 m  33,5 sek., 100 
m  1:17,5, d r u g a  s e tk a  1:30,6, ra z e m  2:47,6; w  d n iu  n a s tę p ­
n y m  te n  sa m  zaw o d n ik  m ia ł  n a s tę p u ją c e  m ię d zy c za sy : 
34 sek., 1:18,5 m in . i  1:31 m in ., ra z e m  2:49,5 m in .

100 m  n a w z n a k  S c h la u c h  — N iem cy  1938 r.: 33,1, 36,4, 
ra z e m  1:09,5. S c h la u c h  je s t  m is trz e m  E u ro p y .

100 m  st. dow . p a ń  M a lc o rp s  — H o la n d ia  1938 r.: 31,8, 
38,1, ra z e m  1:09,9. M a lc o rp s  b y ła  n a  m is trz o s tw a c h  E u ­
ro p y  c z w a rta .

400 m  st. dow . p a ń  C aro en  — B e lg ia  1938 r.: poszcze­
g ó ln e  se tk i 1:16 — 1:22,2 — 1:26,6 — 1:24,8, raz em  5:29,7. 
C a ro e n  z d o b y ła  n a  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  trz e c ie  m ie jsce .

100 m  st. k la s . p a ń  C h r is te n se n  — D a n ia  1938 r .:  40,1, 
45,7, ra z e m  1:25,8.

200 m  st. k la s . p a ń  ta  s a m a  zaw o d n icz k a  (c z w a rta  n a  
m is trz o s tw a c h  E u ro p y ) :  41,3, 1:27,6, d r u g a  s e tk a  1:41,7, 
ra z e m  3:09,3.

100 m  n a w z n a k  p a ń  B ru n s tro m  — D a n ia  1938 r. 
(c z w a rta  n a  m is trz o s tw a c h  E u ro p y )  37,5, 41,2, ra z e m  1:18,7.

P o w y ższe  w y n ik i u d o w a d n ia ją , iż p o lsk ie  re k o rd y  
„p rzy sz ło śc i"  p rz y  o d p o w ied n im  p o d e jśc iu  do s p ra w y  
w  k i lk u  p rz y p a d k a c h  są  do zdobyc ia . P rz y p u sz c z a m , iż 
u d a ło b y  się  to  za ró w n o  J ę d ry s k o w i ja k  i H e id ric h o w i, 
m n ie j ju ż  oczy w iśc ie  w  ty m  ro k u  — K u m m a n to w i. S p o ­
ś ró d  p a ń  n a jp ra w d o p o d o b n ie j D aw id o w iczó w n a, g d y b y  
m ia ła  m ożność u p ra w ia n ia  n ie p rz e rw a n e g o  tre n in g u , 
w  se tce  dow. m o g ła b y  ze jść  p o n iż e j 1:10 m in . P o z a  ty m i 
z a w o d n ik a m i tru d n o  zna leźć  n a  ra z ie  k a n d y d a tó w  n a  ta k  
w y śru b o w a n e  re k o rd y , g d y b y  je d n a k  K ra to c h w iló w n a , 
B o lló w n a , czy  F o n fa ró w n a  tre n o w a ły  sy s tem e m  a m e ry ­
k a ń s k im , k to  w ie, czy  n ie  z b liż y ły b y  się  do rek o rd ó w  
p rz y sz ło śc i pow ażn ie .

W  k a ż d y m  ra z ie  o s ią g n ię c ie  w sp o m n ia n y c h  w y n ik ó w  
b y ło b y  n ie  ty lk o  d u ży m  p o stęp em , a le  p o s ta w iło b y  p ły - 
w ac tw o  p o lsk ie  n ie c h y b n ie  do rzę d u  czo łow ych  zespołów  
p ły w a c k ic h  E u ro p y .

F . B e rlik .



KOLEJ LINOWA NA KASPROWY A ZŁOTA REGUŁA ARCHIMEDESA
W  m e c h a n ic e  o b o w iąz u je  za sad a , że co się  z y sk u je  

n a  sile , t r a c i  s ię  n a  drodze. W  ży c iu  lu d z k im , a  to  z a ­
ró w n o  je d n o s tk o w y m , ja k  g ro m a d n y m , w p ro w a d z ić  by  
m ożna , acz  m n ie j śc is łą , n ie m n ie j je d n a k  n a  ogó ł s łu sz ­
n ą  zasad ę , że co s ię  z y s k u je  n a  czasie , t r a c i  s ię  n a  ja k o ­
ści. P o n ie w a ż  czas p rz y  s ta łe j  szy b k o śc i je s t  p ro p o rc jo ­
n a ln y  do d ro g i, n o w a  ta  z a sa d a  s ta n o w i je d y n ie  pew ien  
ro d z a j szczegó lnego  z a s to so w a n ia  p o p rz e d n ie j.

P o śp ie c h  je s t  z a sa d n ic z ą  cech ą  n a sz y c h  czasów , a  n ie ­
b y w a ły  rozw ó j k o m u n ik a c j i  w e w sz y s tk ic h  je j  o d m ia ­
n a c h  n a d a je  sp e cy ficz n e  p ię tn o  c y w iliz a c ji  w spó łczesnej. 
W  zw ią zk u  z ty m  w y ła n ia ją  się  je d n a k  p ew n e p ro b le m a ­
ty  n a tu r y  o g ó ln e j, d a ją c e  s ię  s tre ś c ić  w  p y ta n iu :  „C zy 
i k ie d y  w a r to  i n a le ż y  się  śp ieszyć?"

O tóż w  d z ied z in ie  n a r c ia r s tw a  w y b itn e  u ła tw ie n ie  
s ta n o w ią  k o le je  g ó rsk ie  w sze lk ieg o  ro d z a ju , k tó re  s k r a ­
c a ją c  w ie lo k ro tn ie  czas  p o trz e b n y  n a  o s ią g n ię c ie  te re ­
nów  n a r c ia r s k ic h  s tw a rz a ją  liczn e  now e m ożliw ośc i, 
o k tó ry c h  n ie  śn iło  s ię  d aw n y m  filo zo fo m  o je d n y m  k iju .

T a k  je s t  i  w  p rz y p a d k u  k o le je k  g ó rsk ic h , za ś  K o le i 
L in o w ej n a  K a s p ro w y  W ie rc h  w  szczegó lnośc i (n ie ch o ­
dzi m i w ty m  p rz y p a d k u  o z a g a d n ie n ie  u m ie ję tn e g o  w y ­
k o rz y s ty w a n ia  ró ż n y c h  m o ż liw y ch  zniżek , bo to  — p ro ­
b le m  p ra w n o -p sy c h o lo g ic z n y  n ie  m ieszczący  się  w  r a ­
m a ch  te g o  sk ro m n e g o  a r ty k u łu ) .

A le  k aż d e  now e m ożliw ośc i s tw a rz a ją  now e tru d n o śc i.
I  ta k ,  p rze d e  w sz y s tk im  k o le j lin o w a , ja k o  że cz ło ­

w iek  s tw o rz e n ie  len iw e, s k ła n ia  n a rc ia rz y ,  p o s ia d a ją ­
cy c h  o d p o w ied n ie  fu n d u sz e  do z u p e łn e g o  z a n ie d b a n ia  
p o d ch o d z en ia  — s t a j ą  s ię  o n i w y ra ź n ie  „d o w n b ill-o n ly "  
O tóż te g o  ro d z a ju  śc iś le jsz a  s p e c ja l iz a c ja  m a  sw o je  w a ­
dy. P o d ch o d ze n ie  s ta n o w i ćw iczen ie  h a rm o n i jn e  o d u ­
żej w a rto śc i, k tó re g o  w  c a ło k sz ta łc ie  n a r c ia r s tw a  n ie  n a ­
le ży  lekcew ażyć . W  w ie lu  p rz y p a d k a c h , d la  a u to r a  n i ­
n ie jsz e j p r a c y  p rz y n a jm n ie j ,  podchód , p rz y  k tó ry m  n ie  
m a  o b o w iązk u  p o śp ie ch u , c iążąceg o  n a d  n a m i ja k  m iecz 
D a m o k le sa  p o d czas z jaz d u , w  u m ia rk o w a n y c h  g r a n i ­
cach  je s t  p rz y je m n y , w p ro w a d z a  o rg a n iz m  w  zdrow y 
ry tm , k tó re g o  sa m  ty lk o  z jaz d  n ie  je s t  w  s ta n ie  za p ew ­
nić . W reszc ie , g d y  p rz y s tę p u je  s ię  do z ja z d u  po  n ie z b y t 
u c ią ż liw y m  p o d e jśc iu , m ię śn ie  p r a c u ją  o w ie le  s p ra w ­
n ie j, n iż  g d y  z a c z y n a m y  zjeżdżać  od raz u , po czas d łu ż ­
szy  t r w a ją c y m  b ez ru ch u .

W  zw ią zk u  z ty m  o s ta tn im  za lec ić  n a le ż y  p rz e d  z ja z ­
dem , po w y d o b y c iu  s ię  n a  szczy t k o le jk ą , p ew n e  ćw icze­
n ia  d la  ro z ru s z a n ia  m ię śn i. N a jle p ie j  j e s t  po p ro s tu  w y ­
k o n a ć  k i lk a  ew o lu c y j z k ró tk im  p o d e jśc iem , a  d o p ie ro  po 
ty m  p rz y s tą p ić  do w łaśc iw eg o  z jaz d u . G dy  w czesnym  
(p rzew ażn ie  n ie  b a rd zo ) r a n k ie m  w s ia d a m y  do a u ta ,  k tó ­
ry m  p rz e d o s ta je m y  się  do s ta c j i  k o le i lin o w e j, a  po  ty m  
n ią  n a  Szczyt g ó ry , m ię śn ie  są  n ie ja k o  z a sp a n e  — n ie ­
zd a rn e , i  p o tr z e b u ją  p ew n eg o  cz asu  n a  w ejśc ie  w  r y tm  
p ra c y . N ad to , je s te ś m y  w  ty m  s ta n ie  n a ra ż e n i n a  d z ia ­
ła n ie  m ro zu  w  w y ższy m  s to p n iu  n iż  g d y  ju ż  z d ą ­
ż y liśm y  się  „ ro z ru szać" . W re szc ie  — sz y b k a  z m ia n a  
w zn ie s ien ia  sp ro w a d z a  p ew ien  s ta n  n ie p rz y je m n e g o  p o d ­
n ie ce n ia , k tó re  u s tę p u je  n ie z b y t p ręd k o , o ile  z a d a w a la ­
m y  się  je d y n ie  b ie rn y m  w y p o cz y w a n ie m  p rz y  lic h e j 
h e rb a c ie .

W ą tp ić  n a leż y , czy  p ęd zen ie  bez tc h u  w  g ó rę  k o le j­
k ą  i  n a  dó ł n a  d esk ach , b y  n ie  s tr a c ić  m ie jsc ó w k i, je s t  
z p u n k tu  w id z e n ia  zd ro w o tn e g o  k o rz y s tn e . W p ra w d z ie  
n ie  w iem , czy  p rze p ro w ad z o n o  w  te j d z ied z in ie  ja k ie ś  
b a d a n ia  śc isłe , p rz y p u sz c z a m  je d n a k , że w p ły w  ta k ie j  
g o s p o d a rk i n a r c ia r s k ie j  n a  o rg a n iz m  m u s i b y ć  f a t a l ­
n y . A  p rze c ie ż  n a rc ia r s tw o  m a  b y ć  k u ź n ią  zd row ia!

W reszc ie , n ie  będąc w p ro w a d ze n i w r y tm  p ra c y , 
zz ięb n ięc i i n ie d y sp o n o w a n i, n a ra ż e n i je s te śm y  p rz y  
z jeździe  n a  u p a d e k , k tó r y  n a  lodz ie  w  tłu m ie  ła tw o  m oże 
m ieć  p rz y k r e  n a s tę p s tw a  ( ja  sa m  z ła m a łe m  3 ż e b ra  n a  
tw a rd y m  żo łn ierzu ).

Do ty e łi ro z w a ż a ń  sp o r to w o -p ra k ty e z n y c h  do rzu c ić  
jeszcze n a le ż y  m o m e n t e s te ty czń o -e ty cz n y . S p o r t,  żeby 
b y ć  w  p e łn i ty m , czym  b y ć  p o w in ie n , a  to  znaczy  — r y ­
c e rs k ą  za b aw ą , m u s i łą cz y ć  się  z w y s iłk ie m , k tó re g o  
zm n ie jsz e n ie  do m in im u m  n ie  je s t  z teg o  w zg lęd u  k o ­
rz y s tn e . P o z a  ty m  o g ra n ic z e n ie  n a r c ia r s tw a  do s to su n - 
kow okow o n ie z n a c z n e j p rz e s trz e n i te re n o w e j o d b ie rze  
m u  te  w a r to śc i tu ry s ty c z n e , ja k ie  w  w y so k im  s tp p n iu  
p o s ia d a .

R e a s u m u ją c  pow yższe w yw ody , m ożem y  pow iedzieć, 
że po  p ie rw sz e  — n ie  p o w in n o  się  od ra z u  z jeżdżać n a  dół 
sk o ro  ty lk o  w y d o s ta n ie m y  się  k o le jk ą  n a  szczy t, po d r u ­
g ie  — w y łąc ze n ie  e le m e n tu  p o d e jśc ia  i w y p ra w y  tu r y ­
s ty c zn e j z n a r c ia r s tw a  n a le ż y  u w a ż a ć  za  z ja w isk o  u je m ­
ne. A  za te m , n ie  z a p rz e c z a ją c  w s p a n ia ły c h  m ożliw ości 
ja k ie  d a je  k o le j lin o w a , w in n iś m y  je d n a k  c a łk ie m  zw y : 
e z a jn ie  — u m ie ć  je  w od p o w ied n i sposób  w y k o rz y s ta ć .

S am o  n a g ro m a d z e n ie  w ra ż e ń  w  czas ie  n ie  za p ew ­
n ia  b y n a jm n ie j  n a jw ię k sz e j p rz y je m n o śc i — w e d łu g  
p ra w  f iz jo lo g ii, g d y  t a  s a m a  p o d n ie ta  u s ta w ic z n ie  ąię 
p o w ta rz a , r e a k c ja  s ta je  s ię  co ra z  s łab sza . P o d o b n ie  
rzecz m a  się  z r e a k c ją  p sy c h o lo g ic zn ą , żeby  odczuw ać 
p ew n e  z ja w isk o  ja k o  p rz y je m n o ść , w in n iśm y  z je d n e j 
s t ro n y  m ieć  p rze św iad c zen ie , że n ie  g ro z i ono n a m  p o ­
w aż n y m i k o m p lik a c ja m i, z d ru g ie j  je d n a k  s tro n y  — 
sp o ty k a ć  je  ja k o  rzecz w  p ew n y m  s to p n iu  n ie zw y k łą .

W . A. F irs o f f .

Ą
. - n

K o le j l in o w a  n a  M o n te -R o sa  (4.200 m ), n a jd łu ż s z a  
w  św iec ie  — 23 km .
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A r ty k u ł  n in ie js z y  je s t  p ie rw sz a  w  P o lsce  
p ró b a  p rze d s ta ic ie n ia  d z ie jó w  ś w ia to w e j l i te ­
r a tu r y  i  p r a s y  sp o r to w e j. A u to r  p r o s i  n a s  
o za zn a czen ie , że ze w z g lę d u  n a  w ie lk ie  tr u d ­
n o śc i w  zb ie ra n iu  m a te r ia łó w  o g ra n ic zy ć  się  
m u s ia ł  n a  ra z ie  do  p o b ie żn eg o  ty lk o  szk icu .

W  częśc i d r u g ie j  p o n iż s ze g o  a r ty k u łu  bę­
d z ie  m o w a  o li te r a tu r z e  i  p ra s ie  s p o r to w e j  
w  P o lsce . T u  p ro sze n i je s te ś m y  o p o d k r e ś le ­
n ie , że  h is to r ię  n a s ze j p r a s y  sp o r to w e j s k r e ­
ś l i ł  p ie r w s z y , j u ż  p rze d  k i lk u n a s tu  la ty , p ro f.  
R u d o l f  W a c e k  ze  L w o w a .

R E D A K C J A .

B a d a ją c  p ie rw sz e  lu d z k ie  p o c z y n a n ia  w  d z ied z in ie  
sp o r tu , a  zw łaszcza  w  ty c h  n a tu ra ln y c h  ro d z a ja c h  s p o r ­
tu  j a k  b ie g , p ły w a n ie , czy  w a lk a  n a  p ie śc i, co fać  sie  m u ­
s im y  do czasów  n a jd a w n ie js z y c h , często  w  m ro cz n y  
o k re s  p r a h is to r i i .  P ie rw sz e  p rz e p isy  sp o r to w e  z n a jd u je ­
m y  w  s ta ro ż y tn e j  H e lla d z ie , g d z ie  sp e c ja liz o w a n o  sie 
ju ż  w  p ew n y c h  śc iś le  o k re ś lo n y c h  k o n k u re n c ja c h , ro z ­
sz e rz a ją c  s to p n io w o  ic h  p ro g ra m , o rg a n iz u ją c  ig rz y s k a  
i  p ro w a d z ą c  do n ic h  o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ia , w e d łu g  
o k re ś lo n e g o  p la n u . T a m  też , w  s ta ro ż y tn e j  H e llad z ie , 
o d n a jd u je m y  p ie rw sz e  p is a n e  ś la d y  r u c h u  sp o rto w eg o  
i  b ie rz e m y  je  za  p u n k t  w y jś c ia  do n in ie jsz e g o  a r ty k u łu ..

Niedoścignionej jakości

Nigdy nie zawodzą

O ró ż n y c h  w y d a rz e n ia c h  sp o r to w y c h  d aw n y c h  cz a ­
sów  p is a l i  P la to n ,  H o m er, W e rg iliu sz , u  F i l i s t r a te s a  
z n a jd u je  s ię  n a w e t o p is  t r e n in g u , j a k i  s to so w a ł s ły n n y  
p u g i la to r  T y z a n d e r  z H a x o su . E m fa ty c z n i p oec i p rz e ­
k a z u ją  n a m  w ie le  n ie z w y k le  c ie k a w y c h  w  sw o je j p rz e ­
sad z ie  w iad o m o śc i o n ie sa m o w ity c h  po p ro s tu  w y cz y ­
n a c h  g re c k ic h  i  rz y m sk ic h  b ieg aczy , czy  bokserów . G d y ­
b y śm y  u le g li  n a  ch w ilę  cz a ro w i ty c h  opow ieści, w szy scy  
w sp ó łcześn i m is trz o w ie  s p o r tu  s t r a c i l ib y  w  n a szy c h  
oczach  w a rto ść . B o k tó ż  z d z is ie jszy c h  b ie g a c z y  m ia ł  b y  
coś do p o w ied z en ia  w  w alc e  z u w iec zn io n y m  p rzez  M i­
r o n a  L ad a sem , k tó r y  — ja k  p isz ą  — b ie g ł ta k  lekko , że 
n ie  p o z o s ta w ia ł ś la d u  s tó p  n a  p ia sk u , a lb o  z A ria sz e m , 
k tó r y  w e d łu g  s ta ro ż y tn y c h  e p ig ra m a tó w  p o ż e ra ł p rz e ­
s trz e ń  ta k  ła p cz y w ie , że... w id a ć  go  b y ło  ty lk o  n a  s t a r ­
c ie  i  n a  m ecie , p o d czas g d y  w  b ie g u  b y ł n ie u c h w y tn y  d la  
lu d z k ie g o  o k a?  A  k to  z p ię ś c ia rz y  m ó g łb y  się  w y k a z a ć  
ta k ą  w y trz y m a ło ś c ią  ja k  u lu b ie n ie c  c e sa rz a  T y tu s a  M e- 
la n k o m a s , k tó r y  p rzez  d w a d n i z rz ę d u  p o t r a f i ł  t rz y m a ć  
p rz e d  so b ą  sz ty w n o  w y c ią g n ię te  r a m io n a , n ie  d o p u szcza­
ją c  p rz e c iw n ik a , a  n a s tę p n ie  o s ła b io n e g o  z u p e łn ie  f i ­
zy czn ie  i  n erw o w o  bez t r u d u  n o k a u to w a ł?

Z u p a d k ie m  c e s a rs tw a  z a ch o d n io -rzy m sk ieg o  sk o ń ­
cz y ły  s ię  ig r z y s k a  sp o rto w e  i w znow iono  je  d o p ie ro  
w  A n g li i  za  H e n r y k a  I I ,  j a k  o ty m  m ó w ią  ś red n io w ie cz ­
n i  k ro n ik a rz e . P rz e k a z a l i  n a m  o n i w iad o m o ść  o p ie rw ­
szy ch  w  cz asach  n o w o ż y tn y c h  zaw o d ach  sp o rto w y ch , 
m ia n o w ic ie  o m eczu  p i łk i  n o ż n e j ro z e g ra n y m  p rzez  dw ie 
g r u p y  ch ło p có w  w  r .  1180. J a k  p o d a je  m n ic h  z C a n te r-  
b u r y  b r a t  F r i t z  S te p h e n  i  p isz ą c y  w  te j  sa m e j epoce 
b a rd  S t r u t t  — za  p a n o w a n ia  H e n r y k a  I I  m łodz ież  m ia ­
ł a  w  L o n d y n ie  ju ż  s p e c ja ln ie  w y zn aczo n e  m ie js c a  n a  
g r y  w  p iłk ę , o ra z  ćw ic ze n ia  skoków , b ie g ó w  i  rz u tó w  
k a m ie n ie m .

O o lb rz y m im  ro zk w ic ie  s p o r tu  w  A n g li i  z a  p a n o w a ­
n ia  H e n r y k a  V I I I  (1509—47) d o w ia d u je m y  s ię  od  z n a ­
k o m ite g o  p ro z a ik a  ta m ty c h  czasów  S ir  T h o m a sa  E ly o tt .  
Z o s ta w ił on  p o to m n o śc i p o d rę c z n ik  w y c h o w a n ia  g e n ­
tle m a n ó w , w  k tó ry m  w ie le  m ie js c a  p o św ię ca  sp ra w o m  
w y c h o w a n ia  fizy czn eg o . W  ty m  o k re s ie  o d k ry w a m y  też  
p is a n e  ś la d y  s p o r tu  i  w  N iem czech . W ła śc iw ie  jeszcze 
w cześn ie j, bo  ju ż  w  r . 1501 w  m ie śc ie  L a n d s h u t  w  D o ln e j 
B a w a r i i  n ie ja k i  H a n n s  W u rm  w y d ru k o w a ł w  sw o je j 
d r u k a r n i  p ie rw sz ą  n a  św iee ie  k s ią ż k ę  sp o r to w ą  o zap a- 
śn ic tw ie  p .t. „ R in g k a m p f" . W  p ó ł w ie k u  p ó źn ie j w ło sk i 
d u ch o w n y , d o k tó r  te o lo g ii S c a ilo  de S a lo  n a p is a ł  k s ią ż ­
kę  o g rze , p rz y p o m in a ją c e j  n a sz  d z is ie jsz y  te n is , a  w  r o ­
k u  1592 w  A n g li i  w y d ru k o w a n o  p ie rw sz e  p rz e p isy  g r y  
w  te n isa .

S p e c ja ln ą  re w e la c ję  i  w  d z ied z in ie  sam eg o  s p o r tu  
i  w  d z ied z in ie  p iś m ie n n ic tw a  sp o rto w eg o  s ta n o w i s ły n ­
n a  „ K s ię g a  S p o rtó w "  o g ło szo n a  w  A n g lii  w  r . 1617, 
w  k tó re j  k ró l  J a k ó b  I  zezw o lił lu d o w i n a  u p ra w ia n ie  
ćw iczeń  f izy c zn y c h  w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ia . R ad o ść  
z p o w o d u  o g ło sz e n ia  te j  k s ię g i t r w a ła  co p ra w d a  k ró tk o , 
bo  g d y  K a r o l  I  w y d a ł n a  now o ro z p o rz ą d z e n ia  sw ego 
o jca , P u r y ta n ie  p o d ję li  to  ja k o  je d e n  z g łó w n y c h  a r g u ­
m e n tó w  w  w alce  p rze c iw  k ró lo w i — i w  re z u lta c ie  m oc­
no śc isn ę li s p o r t  za  g a rd ło .

W  r. 1736 u k a z a ło  s ię  p ie rw sz e  n a  św iee ie  sp ra w o z ­
d a n ie  sp o rto w e . N a p is a n o  je  w  A n g lii ,  a  d o ty czy ło  ono 
m eczu  c r ic k e ta . D o p o m o cy  s ło w a  p is a n e g o  zaczę li się  
n ie b a w e m  u c ie k a ć  sa m i sp o rto w cy . O to 1 s ty c z n ia  1741 r . 
m is trz  b o k se rsk i A n g li i  J a c k  B ro u g h to n  w  sp e c ja ln e j 
u lo tc e  rz u c ił  w y zw a n ie  w sz y s tk im  p ię śc ia rz o m  św ia ta . 
K o rz y s ta ł  p ó źn ie j jeszcze n ie  ra z  z teg o  sp osobu  w y sz u ­
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k iw a n ia  p rzec iw n ik ó w , będ ąc  n ie p o k o n a n y  p rzez  16 la t  
sw o je j k a r ie ry .

W  r. 1768 p o e ta  n ie m ie c k i M a th ia s  C la u d iu s  
w  „ W a n d b e h e r  B o te n “ o p u b lik o w a ł a r ty k u ł  o ły ż w ia r ­
s tw ie . W  r. 1774 w y d ru k o w a n o  w  A n g li i  p ie rw sz e  p rz e ­
p is y  g r y  w  c r ic k e ta , p rz y  czym  je d e n  z eg z e m p la rz y  
ty c h  p rze p isó w  p rz e c h o w a ł sie  do d n ia  dz is ie jszego . J e ­
ś li id z ie  o w iad o m o śc i sp o rto w e , zam ieszczan e  p rzez  ró ż ­
n e  p is m a  w  o w ych  czasach , to  n ie  ty lk o  o d zn a cz a ły  sie  
one n ie z w y k łą  f a n ta z ją ,  a le  i  z a trw a ż a ją c ą  n a s  dziś n ie - 
a k tu a ln o ś c ią . T a k  n a  p r z y k ła d  w  „ G e n tle m a n ‘s M aga- 
z in e“ w  r . 1791 z n a la z ła  s ie  w z m ia n k a  o p ie rw sz y m  n o ­
w o ży tn y m  re k o rd z ie  b ieg o w y m , u s ta lo n y m  w  r. 1653! 
B rz m i o n a  j a k  n a s tę p u ję :

„1 g r u d n ia  1653 r. rz e ź n ik  z C ro y d o n  (nazw isko  n ie ­
s te ty  p rze m ilc za n o ) p rz e b ie g ł w  c ią g u  p ó łto re j g o d z in y  
20 m il, d z ie lą cy c h  S a in t  A lb a n  od L o n d y n u , p rz y  czym  
o s ta tn ie  c z te ry  m ile  b ie g ł t a k  pow oli, ja k b y  sie  z a s ta ­
n a w ia ł,  czy  a b y  n ie  za p rzed k o  p rzy b ę d z ie  n a  m ie jsce" .

P o zw o lę  sob ie  tu  zw ró cić  u w a g ę  n a  fa k t,  że d y s ta n ­
su  20 m il o d d a w n a  sie  ju ż  n ie  b ie g a  i  o s ta tn i ,  u s ta lo n y  
n a  b ie ż n i re k o rd  św ia to w y  A n g lik a  C ro s s la n d a  z r . 1894 
w y n o s i 1:51:54 godz. T rz e b a  sie  w iec  zgodzić, że a lb o  
ów  d z ie ln y  rz e ź n ik  m ia ł  rzeczy w iśc ie  n ie z w y k ły  ta le n t  
w  n o g ac h , a lb o  może... w o ln ie j, n iż  dziś ch o d z iły  w ów ­
czas ze g a ry !

Z arze w ie  sp o r tu , ro z g o rz a łe  w  n o w o ży tn o śc i p o c z ą t­
kow o w  A n g lii ,  o g a rn ia  s to p n io w o  c a łą  E u ro p ę , a  p o te m  
A m e ry k e  i  p o z o s ta łe  części św ia ta . R ozw ój sz tu k i d r u ­
k a r s k ie j  i  w z ra s ta ją c a  p o trz e b a  s ło w a  d ru k o w a n e g o  p o ­
zw a la  n a  w y d a w a n ie  co ra z  to  n o w y ch  p ism  i  k s iążek . 
W iad o m o śc i o sp o rc ie  zam ieszcza  sie  co ra z  w iece j, są  
też  one co ra z  h a rd z ie j u ro zm a ico n e , w  m ia rę  j a k  p o p u ­
la r y z u ją  s ie  n ow e g a łe z ie  s p o r tu  i  now e k o n k u re n c je . 
Je szc ze  w  r. 1789 u k a z u je  s ie  p ie rw sz a  n ie m ie c k a  k s ią ż k a  
V ie th a  o jeźd z ie  n a  ły żw ach , a  w  r. 1793 w y d a ją  N iem cy  
p ie rw sz ą  k s ią ż k ę  o o g ó ln e j k u l tu rz e  c ie le sn e j. A u to re m  
je s t  G u th s  M u ts , a  t y tu ł  b rz m i „ G im n a s ty k a  d la  m ło ­
dzieży". N ie d łu g o  p o te m  te n  sa m  G u th s  M u ts  n a p is a ł  
„ M ały  p o d rę c z n ik  o p ły w a n iu  w ra z  z sam o u czk iem ". N a 
p rz e ło m ie  w iek u  X V I I I  i  X I X  n a jw ię c e j f a r b y  d r u k a r ­
sk ie j zu ż y to  n a  w iad o m o śc i, d o ty czące  b o k su , le k k ie j 
a t le ty k i  (zw łaszcza b ie g u  i  n ie z w y k le  p o p u la rn e g o  w te ­
d y  s p o r tu  m arszo w eg o ), o raz  p ie rw sz y c h  p ró b  lo tó w  n a  
b a lo n ac h .

W  r. 1813 w  A n g li i  u k a z a ła  sie  k s ią ż k a  n a p is a n a  
p rzez  W a l te r a  T h o rn  p o d  dość ro z w le k ły m  ty tu łe m  
„ S p o r t m a rsz o w y , a lb o  rzeez o w y cz y n ac h  s ła w n y c h  b ie ­
g a c z y  p o p rze d n ieg o  i  b ieżąceg o  s tu le c ia , c z y li szczegó­
ło w y  o p is  p u b lic z n y c h  i p r y w a tn y c h  s ta r tó w  k a p i ta n a

B a rc la y ‘a, o raz  w skazów ki do tre n in g u " . S a m  k a p i ta n  
R o b e rt B a rc la y  A lla rd ie e  zad o w o lił s ie  zn aczn ie  k r ó t ­
szym  ty tu łe m , o g ła sz a ją c  w  tr z y  l a t a  p ó źn ie j sw ą  k s ią ż ­
kę „ T re n in g  d la  p ie c h u ra " . W  ty m  sa m y m  ro k u  1816 
o jc iec  n ie m ie c k ie j g im n a s ty k i  F r ie d r ic h  L u d w ig  J a h n  
n a p is a ł  p ra c e  P-t- „N ie m ie ck a  g im n a s ty k a  p rz y rz ą d o ­
w a", k tó r a  m ia ła  w ie lk ie  zn aczen ie  d la  ro zw o ju  w  je g o  
o jc zy ź n ie  te j  g a łę z i sp o r tu .

M ożna, z d a je  sie, z a ry z y k o w a ć  tw ie rd z e n ie , że 
p ie rw sz y m  p ism em , k tó re  w p ro w a d z iło  s ta łą  r u b ry k ę  
s p o r to w ą  b y ł  a n g ie ls k i „B ell L ife" , in fo rm u ją c y  sw o­
ich  c z y te ln ik ó w  p rze d e  w sz y s tk im  o w y cz y n ac h  b ie g a ­
czy. P o  śm ie rc i s ła w n eg o  M. F o s te r  P o w e lla , a  p o te m  po 
w y c o fa n iu  s ie  z ży c ia  sp o rto w eg o  je g o  n a s tę p c y  k a p i­
ta n a  B a rc la y ‘a  A lla rd ie e  b ie g  s t r a c i ł  zn aczn ie  n a  a t r a k ­
c y jn o śc i z p o w o d u  b r a k u  za w o d n ik ó w  te j k la sy , co ci 
d w a j w y m ie n ie n i. N a  p ew ie n  czas sk a so w an o  w ów czas 
s p e c ja ln ą  ru b ry k ę  b ie g ó w  w  „B ell L ife "  i  w znow iono  ją  
d o p ie ro  w  r. 1838. D o w ia d u je m y  sie  w te d y  o c iek a w e j 
in o w a c ji  sp o r to w e j, m ia n o w ic ie  o w p ro w a d z e n iu  zaw od­
n ic zy c h  p seu d o n im ó w . W  „B ell L ife "  zam ieszczono  
w  ty m  czas ie  sp ra w o z d a n ie  z b ie g u  n a  1 m ile , w  k tó ry m  
„C złow iek, k tó r y  w y try s k a " , p o k o n a ł po  z a c ię te j w a lce  
„C złow ieka, k tó r y  sie  n ig d y  n ie  poci", „ W u lk a n a " , „ W ie j­
sk ieg o "  i  „O budzonego". M oda p se u d o n im ó w  sp o rto w y c h  
b a rd z o  sie  p rz y ję ła .  W  r. 1844 w ie lk im  w y d a rz e n ie m  le k ­
k o a t le ty c z n y m  b y ł w  A n g li i  b ie g , w  k tó ry m  B i l ly  J a c k ­
so n  „ A n ty lo p a  A m e ry k i"  w a lc z y ł z k o a lic ją , s tw o rzo n ą  
p rzez  T o m a  M a x fie ld a  „G w iazdę P ó łn o c y "  i  J .  D a v ie sa  
„ K u la w eg o  K u rc z a k a " .

Z a  g r a n ic ą  p o d  s p o r t  p o d c ią g a  s ie  w ie le  g ie r ,  k tó re  
u  n a s  n ie  u w a ż a n e  są  z u p e łn ie  za  k o n k u re n c je  sp o rto w e , 
j a k  n a  p r z y k ła d  g r a  w  b ila rd ,  czy  w  szach y . Z w ra c a m  
n a  to  u w a g ę  d la te g o , że p ie rw sz e  n a  św iec ie  te le g ra f ic z ­
n e  d o n ie s ie n ie  o w y n ik u  sp o r to w y m  d o ty c zy ło  w ła ś n ie  
ro z g ry w k i szach o w ej i  n a d a n e  b y ło  w  r . 1845. L i to g r a ­
fo w ie  p ie rw sz y  r a z  s ię g n ę li do te m a tó w  sp o rto w y c h  
w  r . 1850, u w ie c z n ia ją c  zw y c ięs tw o  G eo rg e  F ro s ta ,  n a z y ­
w an e g o  „ J e le n ie m  z S u ffo lk " , k tó ry  w ów czas zd o b y ł ty -  , 
t u l  c z em p io n a  n a  p o la c h  K o p e n h a g i. K ilk a s e t  l i to g ra f i i ,  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  scene z w y c ięs tw a  F r o s ta  ro zk u p io n o  
w  m g n ie n iu  oka.

W  6 l a t  p ó źn ie j w  N iem czech  zaczą ł w y chodz ić  
„ D e u tsc h en  T u rn z e i tu n g " . P iśm ie n n ic tw o  n ie m ie c k ie  
o g im n a s ty c e  p rz y rz ą d o w e j s tw o rz y ł A lb in  M a rte n s , 
w y d a w c ą  zaś te g o  p ie rw sz eg o  p is m a  b y ł E r n s t  K e il  
w  L ip sk u . W  A n g lii  co ra z  w iece j g a z e t w p ro w a d z a  s ta łe  
r u b r y k i  sp o rto w e , w reszc ie  w  k o ń cu  r . 1859 za c z y n a  w y ­
chodz ić  p ie rw sz e  a n g ie ls k ie  p ism o  w y łą c z n ie  sp o rto w e  
„ S p o r tin g  L ife" , k tó re  p rz e trw a ło  do d n ia  dz is ie jszego .
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W y d a rz e n ia  sp o rto w e  in te r e s u ją  ju ż  ta k ie  m a sy  c z y te l­
n ików , że u w z g lę d n ia ć  je  za c z y n a  n a w e t d o s to jn y  „T i­
m es", w y ch o d z ąc y  od r. 1785.

W  r. 1868 p is m a  a u s tr ia c k ie  ro z p is u ją  sie  o w y s tę ­
p a c h  w  W ie d n iu  a m e ry k a ń sk ie g o  ta n c e rz a  n a  lodz ie  n a ­
zw isk iem  J a c k s o n  H ey n es . P o p is y  je g o , w  obecnośc i ce­
s a rz a  F ra n c is z k a  Jó z e fa , w z b u d z a ją  n ie s ły c h a n y  e n ­
tu z ja z m  p u b lic zn o śc i, k ła d ą c  n ie ja k o  k a m ie ń  w ę g ie ln y  
pod  s ły n n ą  p ó ź n ie j szko łę  ły ż w ia r s k ą  W ie d n ia . W k ró tc e  
po d ru g im  p o b y c ie  J a c k s o n a  H e y n e s  w s to lic y  A u s tr i i ,  
w  r . 1871 o tw a r to  w  W ie d n iu  p o p u la rn y  do dziś  „S p o rt-  
p la tz "  E n g e lm a n n a .

F r a n c ja  obchodzi u  s ie b ie  n a ro d z in y  p ie rw sz eg o  n a  
św iec ie  p ism a  pośw ieco n eg o  sp ra w o m  k o la rs tw a  w  ro ­
k u  1869. W  m a ju  teg o  ro k u  za c z y n a  w y ch o d z ić  w  P a r y ­
żu  „V elo cip ed e  I l lu s tr e " ,  p rz y  czym  n a  czele r e d a k c ji  
teg o  p is m a  s t a j ą  R ic h a rd  L ese lid e  i... V ic to r  H u g o ! 
W  ty m  cz as ie  i  w  la ta c h  n a jb liż sz y c h  w e w sz y s tk ic h  
p a ń s tw a c h  z a c z y n a  sie  w y d a w a ć  sp e c ja ln e  p is m a  sp o r ­
tow e. N ie  sposób  tu  w y m ie n ić  w sz y s tk ic h  ty c h  p ism , a n i 
n a w e t ic h  części. C elem  te g o  k ró tk ie g o  szk icu  n ie  je s t  
z re sz tą  c h ro n o lo g ic z n y  sp is  w sz y s tk ic h  p ism  i  k s ią że k  
sp o r to w y c h  ja k ie  w y sz ły  od p o c z ą tk u  św ia ta , a  ty lk o  
w y m ie n ie n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a w n ic tw  i w sp o m n ie ­
n ie  o re c e n z ja c h  z p ew n y c h  im p re z , zw łaszcza  ty c h  
z w cześn ie jszeg o  o k re su  now oczesnego  sp o r tu .

Z n a jc ie k a w sz y c h  k s ią ż e k  sp o r to w y c h  d aw n y c h  la t  
t r z e b a  tu  je szcze w y m ie n ić  p ie rw sz ą  k s ią ż k ę  o jeźd z ie  
f ig u ro w e j n a  ły ż w a c h  p .t. „ S p u re n  a u f  dem  E ise " , w y ­
d a n e j w  r. 1881 p rzez  W ie n e r  E is la u f  V e re in . W sp o m n ie ć  
też  trz e b a , że n a  p o c z ą tk u  b ieżąceg o  s tu le c ia , m ia n o w ic ie  
w  r . 1911, w ie lk a  p a r y s k a  f i rm a  w y d a w n ic z a  P ie r r e  L a- 
f i t t e  e t  C ie s tw o rz y ła  sp e c ja ln y  d z ia ł S p o r ts -B ib lio te ą u e  
i  w  d z ia le  ty m  o g ło s iła  d ru k ie m  k ilk a n a ś c ie  g ru b y c h  
tom ów , p o św ię co n y c h  z a p a ś n ic tw u , le k k ie j a t le ty c e , p ił-  
k a rs tw u , ru g b y , p ię ś c ia r s tw u  itd . D użo  d o b ry c h  i  c ie k a ­
w y ch  k s ią ż e k  o sp o rc ie  w y d a n o  p rz e d  w o jn ą  ró w n ież  
w  R o s ji. (P ie rw sz e  k s ią ż k i sp o rto w e  d ru k o w a n o  w  R o s ji 
ju ż  w  w iek u  X V II I ) .

O d d z ie ln ie  k i lk a  słów  p o św ięc ić  n a le ż y  S ta n o m  
Z je d n o czo n y m , te m u  w ie lk ie m u  dziś k iA le s tw u  i s p o r tu  
i p ra s y .  S ta n y  Z jednoczone , p o w s ta ją c  w  r . 1776 z t r z y ­
n a s tu  a n g ie ls k ic h  k o lo n ij n a d a t la n ty c k ie h  u tw o rzo n y c h  
w c ią g u  X V I I  i  X V I I I  s tu le c ia  — w esz ły  do h is to r ii  
w  ty m  czasie , k ie d y  i  p iśm ie n n ic tw o  i sp o r t o b ch o d z iły  
w  S ta r y m  Ś w iecie  n ie  je d e n  ju ż  ju b ile u sz . K o lo n iśc i a n ­
g ie lsc y , szkoccy, szw edzcy , f ra n c u sc y , h isz p a ń sc y  i  p o r ­
tu g a lsc y , k tó rz y  s to p i l i  s ię  w  je d e n  n a ró d  a m e ry k a ń s k i 
zaczęli p rze szc zep iać  do n o w ej o jc zy z n y  ró żn e  g r y  i  ćw i­
c z en ia  ze sw o ich  k ra jó w . G rom  ty m  i ćw iczen iom  zaczę­
to  też  z a ra z  p o św ięcać  m ie jsc e  w  p ra s ie .

O ile  w  E u ro p ie  k s ią ż k a  sp o r to w a  w y p rz e d z iła  g a ­
ze ty , o ty le  w  U .S .A . b y ła  n a  od w ró t. K ie d y  w y sz ła  
w  S ta n a c h  p ie rw sz a  k s ią ż k a  sp o r to w a  n ie  zd o ła łe m  u s ta ­
lić , w ie le  je d n a k  rzeczy  w sk a z u je  n a  to , że w y sz ła  dość 
późno. O b sze rn e  o p isy  w y d a rz e ń  sp o r to w y c h  w  g az e ­
ta c h  i m ie s ię c z n ik a c h , a  p rz y  ty m  n iech ęć  A m e ry k a n ó w  
do w sze la k ieg o  te o re ty z o w a n ia  — n ie  s tw a rz a ły  k o n ie cz­

nośc i w y d a w a n ia  s p e c ja ln y c h  k siążek . N a js ta r s z y m  
m n ie  z n a n y m  m ie s ię c z n ik ie m  sp o r to w y m  w  A m ery c e  
b y ła  (n ie w iem  czy  jeszcze w ychodz i) „ P h is ic a l C u ltu re "  
w y d a w a n a  w  N ew  Y o rk u  od  r. 1874. B y ło  to  p ism o  ogól 
ne, p o w aż n ie  o m a w ia ją c e  z a g a d n ie n ia  sp o rto w e , w  k tó ­
ry m  często  z a b ie ra li  g ło s  p o li ty c y  i  le k a rze .

D użo  m ie js c a  sp o rto w i, zw łaszcza  p ię śc ia rs tw u , p o ­
św ię c a ła  „P o lic e  G azette" , w y ch o d z ąc a  ró w n ież  w  N ew  
Y o rk u , n ie z w y k le  p o p u la rn a  w  c a łe j A m e ry c e  n a  p rz e ­
ło m ie  u b ie g łe g o  i  b ieżąceg o  s tu le c ia . W ie lk ie  w y d a w n ic ­
tw o  k s ią żk o w e  u k a z a ło  s ię  w  U .S .A . w  r . 1911, s ta ra n ie m  
A m e r ic a n  S p o r ts  P u b l is h in g  C o m p an y . B y ła  to , s k ła ­
d a ją c a  się  z g ru b y c h  tom ów , c a ła  b ib lio te k a  s iio rto w a , 
p o d o b n a  do te j, j a k ą  w  ty m  sa m y m  1911 ro k u  r z u c iła  n a  
ry n e k  k s ię g a r s k i  s p ó łk a  w y d a w n ic z a  P ie r r e  L a f i t t e  
w  P a ry ż u .

A  o to  k r ó tk i  p rz e g lą d  p e r io d y k ó w  sp o rto w y ch , u k a ­
z u ją c y c h  s ię  w  ob ecn ej dobie:

A n g lia  — „ S p o r tin g  L ife" , p ism o  ogó lne . L o n d y n . 
P o z a  ty m  liczn e  p ism a  sp e c ja ln e . B e lg ia  — „L es S p o rts " , 
o gó lne , codzienne. B ru k se la . B r a z y l ia  — „ S p o r t I llu -  
s tra d o " , ogó lne , r a z  w  ty g o d n iu . R io  de J a n e iro .  „G a- 
z e tta  E s p o r t iv a “, o gó lne , r a z  w  ty g o d n iu . S a n  P a u lo . 
F r a n c ja  — „L ‘A u to “, ogó lne , codzienne. P a ry ż .  „L e M i- 
r o i r  d u  S p o rts " , ogó lne , r a z  w  ty g o d n iu . P a ry ż .  P oza  
ty m  p ism a  s p e c ja ln e  z ró ż n y c h  dz iedz in  sp o r tu . H isz ­
p a n ia  — „A s", ogó lne , ra z  w  ty g o d n iu . M a d ry t.  N ie m ­
cy  — „ R e ic h s p o r tb la tt" ,  o f ic ja ln e  p ism o  ogó lne , ra z  
w  ty g o d n iu . B e r lin . P o z a  ty m  liczn e  p ism a  sp e c ja ln e  
z ró ż n y c h  d z ied z in  ( ty g o d n ik i) . N o rw e g ia  — „S p o rts - 
m a n d en " , ogó lne , t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu . O slo. R o s ja  — 
„ K ra s n y j  S p o rt" , ogó lne , co d ru g i dzień . M oskw a. „F iz- 
k u l tu r a  i S p o rt" , o f ic ja ln y  o rg a n  n a c z e ln e j R a d y  K u l­
tu r y  F iz y c z n e j. S ta n y  Z jed n o czo n e  A . P . — C odz iennych  
p ism  sp o rto w y c h  n ie  m a. Z a s tę p u ją  je  w  zupe łnośc i 
o lb rz y m ie  d z ia ły  sp o rto w e  w  n o rm a ln e j  p r a s ie  co d z ien ­
n e j. W y c h o d zą  za  to  lic zn e  „ m a g a z y n y "  z n a j ro z m a i t ­
szy ch  d z ia łó w  sp o r tu . N a jp o p u la rn ie js z e  z n ic h  i  n a j ­
lepsze  tof „ P h is ic a l  C u ltu re " , m ie s ię c z n ik  o g ó ln y  N ew  
Y o rk , N. Y. „ A th le tic  W o rld "  m ie s ię c z n ik  o g ó ln y . C o ­
lu m b u s , O hio. „T he  A m a te u r  A th le te "  o f ic ja ln y  o rg a n  
A. A. U ., m ie s ię cz n ik , p o św ię co n y  p rze d e  w sz y s tk im  le k ­
k ie j a t le ty c e , p o za  ty m  je d n a k  d a je  w iad o m o śc i z k o ­
szy k ó w k i, b oksu , z a p a ś n ic tw a . N ew  Y o rk , N. Y. „T he 
A re n a  a n d  S tre u g th " ,  m ie s ię c z n ik  o g ó ln y . P h ila d e lp h ia ,  
P a . „T he R in g " , n a j le p s z y  m ie s ię c z n ik  b o k se rsk i. N ew  
Y ork . N. Y. „T he K n o ck -o u t" , ty g o d n ik , pośw ięco n y  
p ię ś c ia r s tw u  o raz  z a p a śn ic tw u . L os A n g e le s , Cal. S z w a j­
c a r ia  — „ S p o rt" , ogó lne , t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu . Z u ry ch . 
S zw ec ja  — „ Id ro tsb la d e t" ,  ogó lne , t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu . 
S z to k h o lm . W ę g ry  — „N em zeti S p o rt" , ogó lne , co d z ien ­
ne. B u d a p e sz t. W ło c h y  — „ G a z e tta  d e lla  S p o rt" , ogólne , 
codzienne. M ed io lan .

T a k  o to  p o k ró tc e  w y g lą d a ją  d z ie je  l i t e r a tu r y  i  p ra s y  
sp o r to w e j n a  św iecie . D ru g ą  część teg o  a r ty k u łu  p o św ię ­
c im y  P o lsce .

A le k s a n d e r  R eksza .
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W YC H O W A N IE  FIZYCZNE I SPORT W  KOLEJOW YM PRZYSPOSOBIENIU W O JSKO W YM

K o le jo w e  P rz y sp o so b ie n ie  W o jsk o w e p rz y w ią z u je  
d u ż ą  w ag ę  do d z ia łu  w y c h o w a n ia  fizycznego , ja k o  p o d ­
staw o w eg o  c z y n n ik a  p rz y sp o so b ie n ia  w o jskow ego .

K o le ja rz e , k tó ry c h  tr u d n y  zaw ód  w y m a g a  n ie ra z  
p ra c y  w y tę ż a ją c e j, b a rd z ie j an iż e li in n e  za ję c ia , p a m ię ­
ta ją  iż m u sz ą  m ieć  s i ły  fizyczne  do te j p ra c y , a  te  s iły  
w y ra b ia ją  w  n ic h  sy s te m a ty c z n e  i w  m ia rę  u p ra w ia n o  
ćw iczen ia  fizyczne . O b ro n a  m ie n ia  k o le jow ego , ja k  ró w ­
n ie ż  w a rsz ta tó w  p ra c y  n a  w y p ad e k  w o jn y , w y m a g a ć  
będzie k o le ja rz a  o d p o w ied n io  p rzy g o to w a n e g o , p rzez  
w y ro b ie n ie  je g o  sp ra w n o śc i f izy czn e j, obok zdo lności 
sz y b k ie j o r ie n ta c j i  i d ecyzji.

D o sk o n a lą c  i ro z w ija ją c  sp ra w n o ś ć  c ie le sn ą , w y c h o ­
w a n ie  fizy czn e  i s p o r t  s ta n o w ią  za raze m  szko łę  c h a r a k ­
te rów , g d y ż  d o b rze  zo rg a n iz o w a n e  ćw iczen ia  i zaw ody  
r o z w ija ją  ta k ie  w a r to ś c i  m o ra ln e  ja k :  k a rn o ść , a m b ic ję  
sp o r to w ą , ko leżeń stw o , ry c e rsk o ść  i u m ie ję tn o ść  w sp ó ł­
d z ia ła n ia .

D ąż en ie m  Z a rz ą d u  G łów nego  K .P .W . je s t  o b jęcie  
a k e ji  w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  m o żliw ie  w szy s tk ich  cz ło n ­
ków  o rg a n iz a c ji .

S p e c ja ln e  w a ru n k i  p ra c y , d u ża  ro z p ię to ść  w ieku  
członków , w a ru n k i s łu ż b y  i ko n ieczn o ść  p o g o d z e n ia  p r o ­
g r a m u  w. f. z p ro g ra m a m i in n y c h  d z ia łó w  p ra c y  
w  K .P .W . w  ra m a c h  szczup łego  czasu , ja k i  m oże być 
p rze zn ac zo n y  n a  te n  cel, w y m a g a ją  s p e c ja ln ie  o s tro ż n e ­
go  i u m ie ję tn e g o  p o d e jśc ia  w  te re n ie .

M y ślą  p rz e w o d n ią  by ło  u s ta le n ie  m in im a ln e g o  p ro ­
g ra m u  w. f. d la  o g ó łu  cz łonków  o g n isk a .

D o z a sa d n ic z y c h  p ra c  w  d z ia le  w. f. i s p o r tu  w  o g n i­
sk u  n a le ż ą :

N a k re ś le n ie  p la n u  p ra c y  i p rz e p ro w a d z e n ie  p ro ­
g ra m u .

P rz y g o to w a n ie  k ie ro w n ik ó w , in s t ru k to ró w  i sędziów
B u d o w a  p laców , w zg lę d n ie  b o isk  sp o rto w y ch .
Z a o p a trz e n ie  w  s p rz ę t  sp o rto w y .
O rg a n iz a c ja  i p rz e p ro w a d z e n ie  p ró b  o P O S .
P rz e p ro w a d z e n ie  zaw odów  sp o rto w y ch .
O g n isk a  p o n a d  300 cz łonków  m a ją  n a d to  n a  ce lu  

z o rg a n iz o w a n ie  p r a c y  k lu b ó w  i se k c ji sp o rto w y ch .
„ I n s t ru k c ja  o w y c h o w a n iu  f izy c zn y m ” w K .P .W ., 

w y d a n a  w  ro k u  1935 je s t  p o d rę c z n ik ie m  d la  r e f e r e n ­
tów , in s t ru k to ró w  i sędziów  w y c h o w a n ia  fizycznego  
w  K .P .W .

O p ra c o w a n a  zw ięźle w p rz y s tę p n y  sposób  p o zw a la  
zap o zn ać  się  z je j  tre śc ią .

Część I  I n s t r u k c j i  p o d a je  ogó lne  z a sa d y  w y c h o w a n ia  
fizy czn eg o  w  K .P .W . p o d k re ś la ją c , że ce lem  ćw iczeń  je s t  
w y ro b ie n ie  o g ó ln e j sp ra w n o śc i ćw iczący ch  i co je s t  
ró w n ie  w ażne  — o s ią g n ię c ie  p rzez  u p ra w ia n ie  ćw iczeń 
sp ra w n o śc i p sy c h icz n e j.

Część I I  o m a w ia  k ró tk o  ro lę  k ie ro w n ic tw a , k ła d ą c  
szczegó ln ie  s i ln y  n a c isk  n a  p ra c ę  p o d s ta w o w e j k o m ó rk i 
o rg a n iz a c y jn e j  t j .  o g n isk a . P r a c a  w. f. w o g n isk u  p r o ­
w ad z o n a  je s t  celow o, w e d łu g  s ta ra n n ie  p rz y g o to w a n e g o  
p la n u . P ro g r a m  te n  je s t  m a ły , s k ro m n y  i śc iś le  d o s to so ­
w a n y  do  w a ru n k ó w  m ie jsc o w y ch , ta k  a b y  w p e łn i m ó g ł 
b y ć  w y k o n a n y . Je ż e li idz ie  o z a k re s  p ra c y , to  in s t ru k c ja  
p o d a je  w skazów ki, ja k ie  s p o r ty  i ja k  n a leż y  u p ra w ia ć  
w  c ią g u  ro k u , k tó r y  się  dzieli n a  dw a o k re sy : le tn i i z i­
m ow y.

S p o r ty  d o s to so w a n e  do w iek u  ćw iczących , w p ro w a ­
d z a ją  p o d z ia ł ćw iczący ch  n a  k la s y  w ieku . D la  k la sy  
s ta rs z y c h  (33—45 la t)  p ro g ra m  p rz e w id u je  p rze d e  w sz y s t­
k im  p rz y g o to w a n ie  ćw iczących  w z a k re s ie  w y m ag a ń  
P .O .S .

D la  tego  o k re su  w iekow ego  z g ie r  sp o r to w y c h  w p ro ­
w adzono  do p ro g ra m u  ćw iczeń  i  zaw odów  n a j ła g o d n ie j­
szą  i o d p o w ia d a ją c ą  w iek o w i p iłk ę  s ia tk o w ą , k tó r ą  za ­
liczyć m o ż n a  do sp o rtó w  o c h a ra k te rz e  rac ze j w y p o cz y n ­
k o w y m  i ro z ry w k o w y m .

P rz y g o to w a n ie  do P .O .S . by ło  d o ty c h cz as  p o d s ta w ą  
do p ra c y  w szerz , d la te g o  też  p ro g ra m  zm u sza  do o d b y ­
w a n ia  m in im a ln e j ilo ści 15 ćw iczeń. O dbycie  tego  m i­
n im a ln e g o  p r o g ra m u  u p ra w n ia  do w zięc ia  u d z ia łu  
w  p ró b a c h  o P .O .S . P ro g r a m  d ąż y  do w c ią g n ię c ia  do 
p ra c  n a  p o lu  w .f. i s p o r tu  p rzed e  w sz y s tk im  p ra c o w n i­
ków  u m y sło w y c h , ta  bo w iem  k a te g o r ia  p ra c o w n ik ó w  ze 
w zg lędu  n a  c h a r a k te r  p ra c y  zaw o d o w ej p rze d e  w sz y s t­
k im  w y m a g a  z a ję c ia  się  n ią .

W  re a liz a c j i  p ro g ra m u  w.f. o g n isk a  p o w in n y  dąży ć  
do k o m a sa c ji  z a p ra w y  w.f. z ćw iczen iam i w y szk o len io ­
w y m i w  fo rm ie  15 m in . ćw iczeń  po  za ję c ia ch  o b o w iąz­
k o w y ch  z d z ia łu  w y sz k o le n ia  ko le jow ego .

P o d s ta w ą  w y sz k o le n ia  są : I n s t r u k c ja  o w y ch o w an iu  
fizycznym , o raz  w y ty cz n e  w.f. i s p o r tu  w y d a n e  p rzez  
Z a rzą d  O k rę g u  d la  o g n isk  n a  k a ż d y  o k res  w y szk o len ia . 
N a  p o d s ta w ie  p o w y ższy ch  w y ty cz n y ch  w sz y s tk ie  o g n i­
sk a  o p ra c o w u ją  w ła sn e  o k reso w e  p la n y  p ra c y  o raz  te r ­
m in a rz e  cz y n n o śc i z u w z g lę d n ie n ie m  zaw odów  o g n isk o ­
w ych  i o k ręg o w y ch

W  o k re s ie  le tn im  za lecone są  d la  o g n isk  n a s tę p u ją c e  
d z ia ły  w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  i sp o r tó w : g im n a s ty k a , 
g r y  sp o rto w e , p ły w a n ie , k a ja k a rs tw o , le k k o a tle ty k a , k o ­
la rs tw o , w ycieczk o w an ie , te n n is , p i łk a  n ożna , w io ś la r ­
stw o.

M aso w a p ra c a  w  d z ia le  W .F . i s p o r tu  w  o g n isk u  
w y m a g a  o d p o w ied n ich  re fe re n tó w  zn aczn ej ilo śc i in ­
s tru k to ró w  do p rz e p ro w a d z e n ia  ró ż n y c h  sp o r tó w  
w  o g n isk a ch .

W  ty m  ce lu  d o b ie ra  się  o d p o w ied n ich  ludz i do  k ie ­
ro w a n ia  a k c ją  w .f. w  o g n isk a ch , szk o ląc  ich  w  ra z ie  p o ­
trz e b y  n a  k u r s a c h  in s t ru k to r s k ic h  o rg a n iz o w a n y c h  przez 
Z a rz ą d  G łów ny , lu b  p rzez  o śro d k i w y ch o w a n ia  fizy c zn e ­
go o k ręg o w e i m ie jsk ie .

K .P .W . k o rz y s ta  ró w n ież  z in s t ru k to ró w  s p e c ja l i­
s tó w  o k ręg o w y ch  i  m ie jsk ic h  o środków , k tó ry c h  a n g a ­
ż u je  ok reso w o  d la  z ra c jo n a liz o w a n ia  i d o sk o n a le n ia  
p ro g ra m u , o ile  ś ro d k i m a te r ia ln e  o g n isk a  n a  to  zezw a­
la ją . Z a rz ą d y  w ięk szy c h  o g n isk  sz k o lą  w ła sn y c h  in ­
s tru k to ró w  w .f. R e fe re n c i w.f. i in s t ru k to r z y  o g n isk  co 
ro k u  zw o ły w an i s ą  n a  o k reso w e o d p ra w y  o k ręg o w e d la

D ru ż y n a  K . P. W . P o z n a ń —m is trz  P o lsk i w  koszyków ce.
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d o sk o n a le n ia  p r a c  p ro g ra m o w y c h  i w y szk o len io w y c h  
w. f.

K aż d e  o g n isk o  p o s ia d a  sędziów  sp o r to w y c h  — k w a ­
lif ik o w a n y c h  w  ty e h  g a łę z ia c h  sp o rtó w , k tó re  o g n isk o  
u p ra w ia ,  a b y  u n ie z a le ż n ić  s ie  p rz y  p rz e p ro w a d z e n iu  
ćw iczeń  i  zaw odów  od osób p o s tro n n y c h , k tó re  n ie  z a ­
w sze m o g ą  dopom óc w  p rz e p ro w a d z a n iu  p r o g ra m u  w y ­
sz k o le n ia  i  im p rez .

W y d a w a n y  m ie s ię c z n ik  p t. „ I n s t r u k to r  K .P .W .” p o ­
s ia d a  d z ia ł w .f. t r a k tu ją c y  o a k tu a ln y c h  z a g a d n ie n ia c h  
sp o r to w y c h , m e to d y cz n y ch , o rg a n iz a c y jn y c h  i  te c h n ic z ­
n y c h  d la  p o trz e b  r e fe re n ta ,  in s t ru k to ró w  i sędziów  s p o r ­
tu  w  o g n isk a ch .

W s z y s tk ie  z a rz ą d y  o g n isk o w e p o s ia d a ją  w  b ib lio te ­
k a c h  p o d rę c z n y c h  n iezb ed n e  w y d a w n ic tw a  z d z ia łu  w.f., 
a  w iec  r e g u la m in y  w .f. i  sp o r to w e  p rz e p isy  P .Z .L .A . 
i P .Z .P .R . i  p o d rę c z n ik i fac h o w e  d la  sp o r tó w  u p r a w ia ­
n y c h  p rzez  o g n isk a .

Boiska K.P.W. budowane są w pobliżu stacji, świe­
tlic i strzelnic, aby członkowie mogli korzystać równole­
gle z wszystkich działów pracy w K.P.W.

D la  ce low ego  w y k o rz y s ta n ia  te re n ó w  sp o r to w y c h  
je s t  o p ra c o w a n y  re g u la m in  u ż y w a ln o śc i b o isk a  z z a s a ­
d ą  n ac ze ln ą , b y  b y ło  s ta le  b e z p ła tn ie  d o s tę p n e  do ćw i­
czeń  d la  w sz y s tk ic h  cz łonków  K .P .W . i a b y  w  g o d z in a c h  
w o ln y ch  m o g ły  z n ie g o  k o rz y s ta ć  in n e  o rg a n iz a c je  s p o r ­
to w e  za  o p ła tą  n a  a m o r ty z a c je  u rz ą d z e ń  i sp rzę tu .

S p rz ę t  s p o r to w y  z a sa d n ic z y  p o trz e b n y  d la  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  p ro g ra m u  w .f. i  s p o r tu  z a k u p u ją  o g n isk a  
z fu n d u sz ó w  w ła s n y c h  i  su b w e n c ji Z a rz ą d u  o k ręg u . 
S p rz ę t  sp o r to w y  je s t  n a le ż y c ie  p rz e c h o w y w a n y  i k o n ­
se rw o w a n y  i co ro c zn ie  u z u p e łn ia n y  w  m y śl in s t ru k c j i  
w y d a n y c h  w  ty m  ce lu  p rzez  Z a rz ą d  G łów ny.

C z ło n k o w ie  K .P .W . w y b itn ie  u z d o ln ie n i ru ch o w o  
i m a ją c y  sp e c ja ln e  z a m iło w a n ia  sp o r to w e  s ą  g ru p o w a n i 
w  k lu b a c h  sp o r to w y c h  K .P .W . p rz e w a ż n ie  o k ręg o w y ch , 
k tó re  d a ją  im  m o żn o ść  p ro w a d z e n ia  ra c jo n a ln e j  z a p r a ­
w y  sp o rto w e j.

Kluby sportowe K.P.W. skupiają za tym te jednost­
ki, które chcą sie poświecić specjalizacji w pewnych 
dziedzinach sportu.

K lu b y  sp o r to w e  o b e jm u ją  obok cz łonków  rze czy w i­
s ty c h  ró w n ie ż  dziec i p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch , a  n a w e t 
i  p rz y ja c ió ł  K .P .W . w  ilo śc i do 5% o g ó ln e j liczb y  cz ło n ­
ków  k ln b u . K lu b y  są  o rg a n iz o w a n e  w e w sz y s tk ic h  
w ięk szy c h  o g n isk a ch , w zg lę d n ie  w  m ia s ta c h , g d z ie  i s t ­
n ie je  k i lk a  o g n isk . W ie lk ie  su k c esy  w  ró ż n y c h  zaw o ­
d a c h  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  zaw dzięcza  K .P .W . p r a ­
c y  k lu b ó w  sp o rto w y c h . K lu b y  sp o r to w e  K .P .W . w sp ó ł­
p r a c u ją  z R o d z in ą  K o le jo w ą  p o n ie w a ż  obok  p ra c o w n i­
ków  g ro m a d z ą  cz łonków  ro d z in  k o le ja rz y .

W spółpraca sportowa z sąsiednimi ogniskami i or­
ganizowanie z nimi spotkań sportowych, a także z in­
nymi miejscowymi organizacjami sportowymi oraz 
udział członków w Zarządach związków sportowych wy­
twarza harm onijną współprace o wpływie wychowaw­
czym i uznaniu pracy wśród społeczeństwa.

Z aw o d y  sp o r to w e  d la  w y ró w n a n ia  szan s  o b e jm u ją  
3 k la s y  k o n k u re n c y j:  d la  s ta rs z y c h , m ło d szy c h  i p ań . 
D o zaw odów  d o p u szczen i s ą  ci, k tó rz y  s ą  cz ło n k a m i 
K .P .W . od 1 s ty c z n ia  d an e g o  ro k u .

Okręgi względnie ogniska K.P.W. tworzą kluby 
sportowe zrzeszone przeważnie w związkach sportowych 
państwowych.

W y n ik i o s ią g a n e  p rzez  n a sze  z e sp o ły  lu b  za w o d n i­
ków  n a  za w o d ac h  o g ó ln y c h  lu b  m ie d zy k lu b o w y c h , p rz y  
c iężk ich  w a ru n k a c h  p ra c y  zaw o d o w ej n a le ż y  u w aż ać  za

d o d a tn ie , a  w  n ie k tó ry c h  d z ia ła c h  s p o r tu  b. w ysok ie . 
W y szc zeg ó ln ić  n a le ż y : zd o b y c ie  p rzez  d ru ż y n ę  o k rę g u  
K .P .W . P o z n a ń  m is trz o s tw a  P o ls k i  w  p iłc e  ko szy k o w e j 
i  w  s z c z y p io rn ia k u ; m is trz o s tw  o k ręg o w y ch  g ie r  sp o r ­
to w y c h  w  o k rę g a c h  K a to w ic k im , K ra k o w sk im , P o z n a ń ­
sk im , R a d o m sk im , T o ru ń s k im  i W ile ń sk im . D ru ż y n o w e  
m is trz o s tw o  P o ls k i  w  w io ś la rs tw ie  zd o b y ł k lu b  w io ś la r ­
sk i K .P .W . B ydgoszcz . D ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o lsk i 
w  k a ja k a c h  zd o b y te  p rzez  K .S .K .P .W . P o m o rz a n in  
T o ru ń .

S u k c e sy  h o k e jo w e  K .P .W . „O g n isk o ” W iln o , M is trz a  
o k ręg o w eg o  czo łow e m ie js c a  za w o d n ik ó w  K .P .W . 
w  m a rsz u  S u le jó w e k —B elw ed er, 1-sze m ie jsc e  w  m a rsz u  
n a r c ia r s k im  Z u łó w —W iln o  i za w o d ac h  n a rc ia r s k ic h  o r ­
g a n iz a c ji  P .W ., o raz  d u ż a  g r u p a  le k k o a tle tó w  K .P .W ., 
n a le ż ą c y c h  do czo łow ych  z a w o d n ik ó w  i re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i  to  r e z u l ta ty  sy s te m a ty c z n e j p r a c y  k lu b ó w  s p o r ­
to w y c h  K .P .W .

S p ra w d z ia n e m  ro z w o ju  i  p o z io m u  w .f. i s p o r tu  
w  K . P .W . s ą  zaw o d y  p ro g ra m o w e  og n isk o w e, o k rę g o ­
w e i g łów ne.

W  za w o d ac h  o g n isk o w y c h  b ie rz e  u d z ia ł p o n a d  50°/o 
członków . P ro g ra m o w e  zaw o d y  o k ręg o w e, w  k tó ry c h  
u cz e s tn ic z ą  zw yc ięzcy  z zaw odów  o g n isk o w y c h , a  k tó re  
s ą  e l im in a c ją  do G łó w n y ch  Z aw odów  S p o rto w y c h , o raz  
g łó w n e  za w o d y  sp o rto w e , w  k tó ry c h  co ro czn ie  b ie rze  
u d z ia ł p o n a d  500 zaw o d n ik ó w , św iad czą , że w  r e a l iz a c ją  
h a s ła  „m aso w o śc i s p o r tu ” K .P .W . je s t  n a  w łaśc iw e j 
drodze.

G łów ne Z aw o d y  sp o r to w e  o d b y ły  się  w  ro k u  u b ie g ­
ły m  w  R a d o m iu  w  ra m a c h  „ Ś w ię ta  K o le ja rz a ” i w y k a ­
za ły  obok  w y so k ie j sp ra w n o śc i c ie le sn e j, w ie lk ą  k a rn o ść  
za w o d n ik ó w  i s p ra w n o ść  w  p rz e p ro w a d z e n iu  o b sz e rn e ­
go  p ro g ra m u . P rz e p ro w a d z a n e  w obec 15 ty s ię c y  w idzów  
b y ły  w ie lk ą  p r o p a g a n d ą  n a le ż y c ie  p ro w a d z o n e j p ra c y  
sp o r to w e j o rg a n iz a c ji .

O g n isk a , p o za  z a w o d am i p ro g ra m o w y m i o rg a n iz o ­
w a ły  im p re z y  o k o liczn o śc io w e i p o k a z y  w .f. i  sp o rto w e  
z o k a c ji u ro c z y s to śc i p ań s tw o w y c h , w zg lę d n ie  lo k a ln y c h  
ja k  św ię to  3 m a ja  itp .

W  o k re s ie  z im o w y m  p rz e p ro w a d z o n e  są  zaw o d y  n a r ­
c ia r s k ie  K .P .W . o k ręg o w e i g łó w n e  K .P .W . R e z u lta te m  
zaw odów  b y ł lic zn y  u d z ia ł za w o d n ik ó w  w e w sz y s tk ic h  
k o n k u re n c ja c h  i  w y so k i p o z io m  sp o rto w y .

S ta n  w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  i s p o r tu  w  K .P .W . 
w  r. 1938 p rz e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o :

Ilość boisk i placów sportowych . . . .
„ instruktorów i przodowników wychowania

f iz y c z n e g o ................................................
członków wypełniających program wycho
wania f iz y c z n e g o ....................................

„ członków posiadających P.O.S. .
„ „ uprawiających gry sportowe .

lekkoatletykę . 
piłkę nożną . 
kolarstwo . 
narciarstwo . 
łyżwiarstwo . 
kajakarstwo . 
wioślarstwo . 
tenis
pływanie . 
marsze sportowe 
i wycieczkowenie

238

421

14228
9642
5808
2449
1483
2145
1348

580
1133
260

1427
385

1593

A rtu r .
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AKADEMIA W. F. W WARSZAWIE otrzymała statut 
wyższej uczelni w dniu 21 marca. Statut zawiera cały szereg 
punktów, stwierdzających, że Akademia W. F. im. Józefa Pił­
sudskiego staje się od tej chwili uczelnią o pełnych prawach 
akademickich. Narazie nie została jeszcze rozstrzygnięta osta­
tecznie kwestia prawa nadawania tytułów magisterskich. We­
dług statutu sprawa ta uregulowana zostanie specjalnym roz­
porządzeniem, które ma się ukazać w maju r. b. Pozostają 
jeszcze do załatwienia nominacje profesorów akademii oraz 
pewne zmiany programu 3-letnich studiów, które zostaną wpro­
wadzone z początkiem przyszłego roku akademickiego 1939— 40.

•
WARSZAWA—RZYM 8:8. MIĘDZYNARODOWY MECZ 

bokserski Warszawa — Rzym, rozegrany w Cyrku, zakończył 
się zaszczytnym dla stolicy wynikiem nierozstrzygniętym 8:8 pkt.

Barw Rzymu broniła identyczna drużyna jak w Poznaniu 
na meczu Polska — Włochy. Dlatego też warszawscy bokserzy 
zasłużyli naprawdę na słowa wielkiego uznania.

Wyniki szczegółowe: Nardecchia (R) bije Rotholca; Sob- 
kowiak (W) bije Paoletti; Czortek (W) bije Bonetti; Woźnia- 
kiewicz (W ) bije Peire; Kolczyński (W) nokautuje w II run­
dzie Garbarino; Bonadio (R) bije Milewskiego; Musina (R) 
bije Cendlaka; Lazzari (R) zwycięża Archackiego.

•
f  POLSKA REPREZENTACJA PIĘŚCIARSKA rozegrała ogó­

łem 48 meczów międzypaństwowych, wygrywając 28, remisu­
jąc 7, a przegrywając 13. Stosunek punktów brzmi 441:324. 
Barw polskich broniło 85 zawodników, a najwięcej: Piłat 20, 
Czortek 18, Rotholc i Chmielewski po 15, Majchrzycki, Pisar­
ski i Sobkowiak po 13, Kolczyński i Szymura po 12, Koziołek, 
Sipiński i Forlański po 11, Arski, Seweryniak, Kajnar i Woź- 
niakiewicz po 10 itd.

Najwięcej punktów zdobyli: Czortek 31, Rotholc 29, Chmie­
lewski 25, Kolczyński 24, Piłat 21, Szymura 19, Majchrzycki 
i Sobkowiak 17, Woźniakiewicz i Koziołek po 14.

•

ROZGRYWKI LIGOWE ROZPOCZĘTE. W ubiegłą nie­
dzielę rozegrane zostało pierwsze w tym roku spotkanie ligowe 
pomiędzy Garbarnią i Ruchem, które przyniosło zwycięstwo 
Garbarni w stosunku 2:1. W kwietniu odbędą się następujące 
spotkania ligowe: 2.IV. Wisła—Polonia, Warszawianka—Ruch, 
Pogoń—Garbarnia, Warta—Union, AKS— Cracovia. 16.IV. Cra- 
covia — Warszawianka, Garbarnia — AKS, Polonia — Warta, 
Union—Wisła, Ruch—Pogoń. 23.IV. Cracovia—Union, Warsza­
wianka—Garbarnia, Pogoń—Polonia, Warta—Wisła, AKS—

Ruch. 30.IV. Wisła—Pogoń, Polonia— AKS, Union—Warsza­
wianka, Ruch—Cracovia.

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓWCE zakończyły 
się zwycięstwem KPW-Poznań przed Polonią, AZS-Lwów 
i Cracovią.

•
W BIEGU NA PRZEŁAJ o puchar radcy Forysia zwycię­

żył po zaciętej walce Noji w czasie 14:34.8 min. przed Kuso- 
cińskim 14,34:9, Wirkusem 15 min. i Staniszewskim.

•
SLALOM I KOMBINACJĘ ALPEJSKĄ o mistrzostwo Pol­

ski zdobył wśród panów Marian Zając, wśród pań Helena Ma­
rusarzówna.

•
W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH NARCIAR­

SKICH w Feldbergu w konkursie skoków Jan Kula zdobył dru­
gie miejsce (skoki 78 i 77 m) za Soerensenem (Norwegia), 
a przed Bradlem (Niemcy). W slalomie pań H. Marusarzówna 
zajęła drugie miejsce za Cranz, zaś w kombinacji alpejskiej 
trzecie. Slalom panów wygrał Rudi Cranz, M. Zając był na 
8-mym miejscu, zaś w kombinacji alpejskiej uplasował się na
5-tym miejscu.

•
BAWOROWSKI wygrał międzynarodowy turniej tenisowy 

w Juan les Pins.
•

HENRYK CHMIELEWSKI odniósł swe 12-te zwycięstwo. 
W ciągu swego rocznego pobytu w Ameryce wygrał on 8 walk 
przez k. o. 4 zaś na punkty, żadnej nie przegrał.

TRZY WALNE ZGROMADZENIA Związków Sportowych od- . 
były się ubiegłej niedzieli w Warszawie. Na Sejmiku Wioślar­
skim najważniejszą uchwałą było wprowadzenie do programu 
sportowego regat akademickich. Wszystkie kluby opodatkowa­
no na rzecz FON. W wyborach uzupełniających wybrano ponow­
nie p. Bojańczyka na prezesa. Na walnym zebraniu Pol. Zw. 
Lekkoatletycznego przyjęto regulamin drużynowych mistrzostw 
Polski oraz zdecydowano, że zawodnicy mogą należeć tylko do 
klubów, które mają swą siedzibę w miejscu zamieszkania za­
wodników. Na zebraniu Pol. Zw. Motocyklowego wybrano za­
rząd z gen. Burhardt-Bukackim na czele.

(er.) .

Rzym pozdrawia Warszawę. Kusociński i Noji na trasie.
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Choć zima wróciła do nas w całej pełni 
i tnie śniegiem, to jednak zbliżająca się 
wiosna coraz częściej kokietuje nas ja­
snym słońcem i błękitnym niebem. Już 
czas pomyśleć o nadchodzącym sezonie 
sportowym na świeżym powietrzu.

Kluby i klubiki wioślarskie oglądają już 
swój tabor, naradzają się na swoich wal­
nych zebraniach i sejmikach, z jakim do­
robkiem przystąpić do nowego sezonu. 
Rozpatruje się cały wsteczny rok i uważa 
się, że ten następny musi być pod każdym 
względem lepszy! Byle wyżej, byle sze­
rzej i lepiej!
. Niestety położenie klubów wioślarskich 

w Polsce jest niejednokrotnie bardzo cięż­
kie. Zaledwie na palcach jednej ręki moż­
na wyliczyć te kluby, które posiadają ta­
bor w dostatecznej ilości, oraz rozporzą­
dzają pewnymi sumami pozwalającymi na 
obsytanie regat, urządzanie zawodów, wy­
jazdów itd. Większość klubów borykać 
się musi z olbrzymimi trudnościami fi­
nansowymi, aby w ogóle istnieć, a cóż do­
piero mówić o remoncie i zakupie nowego 
sprzętu i taboru wioślarskiego, kosztach 
utrzymania szałasu oraz terenu dokoła nie­
go itd. Gdzie tu jeszcze może być mowa 
o zdobywaniu dobrych miejsc na regatach, 
lub o laurach międzynarodowych? Te

wszystkie bolączki zostały wysunięte na 
rocznym, walnym zebraniu Bydgoskiego 
Klubu Wioślarek —  najlepszego kobiece­
go klubu wioślarskiego w Polsce. Do­
prawdy niezwykłej ambicji i niesłycha­
nemu hartowi zawodniczek zawdzięczać 
należy sukcesy, jakie osiągnęły Bekawian- 
ki, zdobywając tytuły mistrzyń Polski.

Obecnie Klub nie ma wprost dachu nad 
głową, gdyż postawiony z wielkim tru­
dem ubiegłego roku szałas, z powodu nie­
dostatecznego pokrycia dachu — przecie­
ka, niszcząc wnętrze i cenny, choć tak 
ubogi tabor wioślarski.

Jest palącą koniecznością zabezpiecze­
nie tego majątku, jednak BKW nie posia­
da skromnej sumy 200 złotych na pokry­
cie tego wydatku. Po prostu wierzyć się 
nie chce, że najlepsze polskie wioślarki 
mają preliminarz budżetowy na rok 1939 
wyrażający się sumą 965 złotych i że brak 
w nim w ogóle pozycji wydatków na re­
gaty. A przecież Bydgoski Klub Wiośla­
rek obsyla regaty i mimo trudności finan­
sowych zdobywa laury i tytuły mistrzow­
skie. Zawdzięczać to należy niestrudzo­
nej prezesce d-rowej Klikowiczowej, któ­
rej pomysłowość i zapobiegliwość przy­
sparza zawsze klubowi trochę gotowizny. 
Prócz tego kilku ludzi dobrej woli, filan­

tropów i mecenasów sportu wioślarskiego, 
potrząśnie czasem kiesą... i to wszystko!

Tym więcej należy podkreślić postępy 
i sukcesy Bekawianek, że są one opłacane 
wielkimi nieraz trudami, ponoszonymi 
przez dzielną bydgoską osadę, ponieważ 
każda nieomal zawodniczka pracuje do 
późnego wieczora, a potem zmęczona idzie 
jeszcze na trening, gdzie przecież się nie 
wypoczywa.

Osada BKW — trenowana jest przez 
p. Brzezińskiego, który po ojcowsku, ser­
decznie, ale z „rózeczką w ręku“ — za­
prawia swe pupilki do pilnego zbierania 
laurów.

Nie towarzyszą trenującej osadzie roz- 
jazzowane orkiestry, ani tłumy rozgrza­
nych słońcem i entuzjazmem plażowiczów; 
w nieustannych wędrówkach po wodach 
Brdy, towarzyszą jej ryki syren fabrycz­
nych i beknięcia mijanych szkut i berli- 
nek.

Ciężki i trudny bywa nieraz szlak wod­
ny — prowadzący do zwycięstw. Dwa­
naście lat istnienia Bydgoskiego Klubu 
Wioślarek — to dwanaście szczebli drabi­
ny, sięgającej daleko i wysoko.

Maria Malanowska.

I n k o rp o r a c ja  C zech o sło w ac ji sp o w o d o w ała  zu p e łn ie  
n o w ą  s y tu a c je  n a  te re n ie  e u ro p e jsk ie g o  sp o r tu . W p ra w ­
dzie w  te j c h w ili s to s u n e k  p ra w n y  s p o r tu  czesk iego  
n ie  je s t  je szcze u s ta lo n y , je d n a k  p rz y p u sz c z a ć  n a leż y , 
że z w ie lu  w zg lędów  N iem cy  z re z y g n u ją  z w c h ło n ięc ia  
go  w e w ła s n y  o rg a n iz m  i p o z o s ta w ią  sp o r to w i czesk ie ­
m u  p ew n eg o  ro d z a ju  au to n o m ie . W  ja k ic h  g ra n ic a c h , — 
te g o  ró w n ież  n ie  w iem y . S ąd z im y , że n ie  z n a jd z ie  sie  
je d n a k  p rzeszk o d a , b y  Czesi w y stę p o w a ć  m o g li ja k o

sa m o d z ie ln a  r e p re z e n ta c ja  w  ró żn e g o  ro d z a ju  ro z g ry w ­
k ac h  m ię d zy n a ro d o w y c h .

N ie  b y ło b y  w ty m  n ic  now ego , g d y ż  ju ż  p rz e d  w o jn ą  
g ra n ic e  p o lity c z n e  n ie  zaw sze o d g ra d z a ły  h e rm e ty c z n ie  
s p o r t  n a ro d o w o śc io w y , od m o ż liw o śc i sam o d z ie ln eg o  
w y s tę p y w a n ia . W ę g ry  m im o  w sp ó ln o ty  p a ń s tw o w e j 
z b. A u s tr ią  b y ły  sa m o d z ie ln ie  re p re z e n to w a n e  w e 
w sz y s tk ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  Z w iąz k ac h  sp o rto w y ch . 
Id e n ty c z n ie  m ia ła  sie  s p ra w a  z F in la n d ią  p rz y n a le ż n ą  
p o lity c z n ie  do p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o .

Z u p e łn e  w y e lim in o w a n ie  C zechów  z ro d z in y  s p o r ­
to w ej sp o w o d o w ało b y  ró żn e  k o m p lik a c je , g d y ż  b r a l i  oni 
u d z ia ł np . w  p iłk a r s k im  M itro p a c u p  o ra z  tzw . p u c h a rz e  
E u ro p y . I n n a  rzecz, czy  sa m i C zesi zechcą  i  b e d ą  m o g li 
u trz y m a ć  d aw n e  k o n ta k ty ,  czy  n ie  w y z y s k a ją  ła tw ie j ­
szych  m ożliw ośc i w ew n ę trz n y c h , ja k ie  w y n ik a ją  z r a c j i  
ze sp o le n ia  z N iem cam i.
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P rz y p u sz c z a ć  n a le ż y  p o za  ty m , że C zesi z re z y g n u ją  
w  p iłc e  n o żn e j z zaw o d o w stw a  n ie  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  
p ra w d o p o d o b n y  n a c isk  ze s tro n y  p ro te k to ró w  n ie m ie c ­
k ic h  ,a le  też  z u w a g i n a  tru d n o ś c i g o spodarcze .

•

K o n se k w e n c ją  o s ta tn ic h  p o w ik ła ń  p o lity c z n y c h  je s t  
o d w o łan ie  p rz y ja z d u  d ru ż y n  a n g ie ls k ic h  do N iem iec .
J a k  w iad o m o  Z w iązek  n ie m ie c k i u s iln ie  z a b ie g a ł o zo r­
g a n iz o w a n ie  w y s tę p ó w  k ilk u  czo łow ych  zespołów  a n ­
g ie lsk ic h  w  R zeszy . U m o w y  b y ły  ju ż  z a w a r te  i p ro g ra m  
u s ta lo n y . W y c o fa n ie  sie  A n g lik ó w  je s t  d la  p iłk a rz y  
n ie m ie c k ic h  ty m  b a rd z ie j n ie p rz y je m n ą  n ie sp o d z ia n k ą , 
że n a ś la d o w a li o n i k u rczo w o  w zo ry  a n g ie ls k ie  i sa m i 
u w a ż a li  sie, za  n a jb a rd z ie j  k o n se k w e n tn y c h  w y k o n a w ­
ców  a n g ie ls k ie j  te o r i i  g ry . W iz y ta  zaw odow ców  b r y ­
ty js k ic h  m ia ła  w iec  w  d a n y m  w y p a d k u  c h a r a k te r  d y ­
d a k ty c z n y  i  t r e n in g o w y  d la  ró żn eg o  ro d z a ju  zespołów  
k o m b in o w a n y ch , z k tó ry c h  m a  zo s tać  zm o n to w an a  
p rz y sz ła  r e p re z e n ta c ja  o lim p ijs k a  R zeszy.

K ro k  p i łk a r z y  a n g ie ls k ic h  je s t  o ty le  z n a m ie n n y  
i  z te g o  w zg lęd u , że je s t  to  p ie rw sz y  w y p ad e k , w k tó ­
r y m  A n g lic y  w ią ż ą  s p o r t  z w y d a rz e n ia m i n a  te re n ie  
p o lity k i.  D o ty ch c za s  s ta le  p rz e s trz e g a li  o n i b a rd z o  śc iś le  
za sa d y , że dw u  ty c h  dz iedz in  n ie  n a le ż y  łą cz y ć  i sp o r t 
m a  b y ć  w o ln y  od w sze lk ic h  te n d e n c y j.

•
J e d n ą  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  d ru ż y n  A n g li i  w  obec­

n e j c h w ili są  „ W ilk i"  (W o lv e rh a m p to n ) , k tó ry c h  sp e ­
c ja ln o ś c ią  je s t  „hodow la" m ło d y c h  g ra c z y  i p rz y sz ły c h  
g w iazd . B y ła  o n a  d o ty c h cz as  ta k  sk u te c z n a , że d y re k c ja  
W o lv e rh a m p to n u  z b iła  ze sp rz e d a ż y  p rz y sz ły c h  asów  
s p o ry  m a ją te c z e k  i  obecn ie  p rz y s tę p u ję  do b u d o w y  
w łasn eg o  s ta d io n u  o c h ło n n o śc i 80.000 w idzów . G dy w eź­
m ie m y  p o d  u w ag ę , że m ia s te cz k o  W o lv e rh a m p to n  liczy  
za led w ie  20.000 m ieszk ań có w , p rz y ją ć  m u s im y , że k ie ­
ro w n ic tw o  k lu b u  lic zy  n a  n a p ły w  obcych , k tó ry  je s t  
te ra z  ju ż  b a rd z o  znaczny .

•

M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  koszyków ce o d b ęd ą  sie  w  cza­
s ie  21—28 m a ja  w  K o w n ie . Z g ło siło  sie  d o ty c h cz as  
14 p a ń s tw , z k tó ry c h  o d liczyć  n a le ż y  C zechosłow acje . 
Z aw o d y  o d b ęd ą  sie  n a  te re n ie , k tó r y  zm ieśc i 15.000 
w idzów .

•
O s ta g n a c j i  w  „m ęsk im " p ły w a n iu  św iad czy  fa k t,  

że w  liśc ie  re k o rd ó w  E u ro p y  z n a jd u je  sie  p ię c io k ro tn ie  
n az w isk o  J e a n a  T a r is a ,  k tó r y  d aw n o  ju ż  w y c o fa ł sie  
z c z y n n eg o  ży c ia  sp o rto w eg o . J e d e n  re k o rd  n a le ż y  
od 12 l a t  n ie w z ru sz e n ie  do A rn e  B o rg a .

•
S k o ń czy ło  sie  ta k  ja k  b y ło  do p rze w id zen ia !  N ie ­

s ła w n ie  w y p a d ł d e b iu t B e lg a  M o s te r ta  w  h a la c h  a m e ­
ry k a ń s k ic h . N ie  le p ie j pow iod ło  sie  W ę g ro w i S zabo, 
k tó r y  sąd z ił, że je d z ie  do U S A  w y ją tk o w o  dob rze  p r z y ­
g o to w an y . J a k  w ie lk a  ró ż n ic a  je s t  je d n a k  m ied zy  p ró ­
b am i w  p r y m ity w n ie  u rz ą d z o n y c h  p se u d o h a la c h  k o n ty ­
n e n tu  a  w y śc ig a c h  n a  d re w n ia n y c h  b ie ż n ia c h  B o s to n u , 
czy  N ow ego  J o r k u ,  o ty m  p rz e k o n a ł s ie  S zabo  n a  w ła ­
sn e j skórze . P o n ie w a ż  w ę g ie rsk ie m u  zw iązkow i n ie  o d ­
p o w ia d a ła  te g o  ro d z a ju  p ro p a g a n d a  n a  obczyźn ie  w y ­
s ła ł  co p ręd z e j te le g ra m  k a b lo w y  w z y w a ją c y  S zabo  do 
p o w ro tu . Co b y ło  ro b ić?  S zabo  z a ła d o w a ł sie  n a  p o k ła d  
s ta tk u  „ P re z y d e n t H a rd in g "  i z n a jd u je  sie  w  d rodze 
do p ię k n e g o  B u d a p e sz tu .

•
C iek a w y  z a ta rg  w y n ik n ą ł m ięd zy  W ę g ie rsk im  

Z w iąz k iem  p in g -p o ń g o w y m  a  M ię d z y n a ro d o w ą  F e d e r a ­
c ją  teg o  sp o r tu . C hodzi o s ły n n e g o  m is trz a  ś w ia ta

B a rn ę . W ę g rz y  o g ło s ili go  zaw odow cem , w  ch w ili, gdy... 
p r z y ją ł  ju ż  o b y w a te ls tw o  a n g ie ls k ie  i ja k o  A n g lik  s t a r ­
to w a ł w  g ra c h  p o d w ó jn y c h  o m is trz o s tw o  ś w ia ta  ro z ­
s tr z y g a ją c  je  w ra z  z B e rg m a n e m  n a  w ła s n ą  ko rzyść .

M ięd zy n a ro d o w y  Z w iązek  s to i n a  s ta n o w isk u , że 
B a r n a  je s t  cz ło n k iem  k lu b u  a n g ie ls k ie g o  i j e s t  n a  p o ­
sadzie , k tó r a  d a je  m u  d o s ta te czn e  u trz y m a n ie .

N ie  w ch o d z im y  w  te j c h w ili  w  słu szność , czy  n ie ­
sp ra w ie d liw o ść  Z w iązk u  W ę g ie rsk ie g o , n ie m n ie j je d n a k  
tru d n o  p o w s trz y m a ć  sie  od u w a g i, że d o p ie ro  te ra z  
p rz y p o m n ia n o  sob ie  o k w a li f ik a c ja c h  B a rn y , k tó ry  
p rzec ież  ja k o  cz łonek  W ę g ie rsk ie g o  Z w iązk u  o b jeżd ża ł 
c a ły  św ia t i w ów czas., n ie  w zb u d z a ł p o d e jrzeń .

S p ra w a  a m a to r s tw a  i  zaw o d o w stw a  d aw n o  ju ż  d o j­
r z a ła  do g łę b sze j a n a liz y  i  z a ję c ia  ja k ie g o ś  za sa d n icz eg o  
s ta n o w isk a . J e ś l i  n ie  m o ż n a  pogodzić  s ie  z ró ż n y m i 
k ru c z k a m i, s łu ż ą c y m i do o b e jśc ia  p a r a g r a f u  a m a to r ­
sk iego , to  n ie m n ie j p rz y k re  w ra ż e n ie  w y w o łu ją  n ag ło  
g w a łto w n e  re a k c je  ró ż n y c h  zw iązków  czy k lubów , k tó re  
s t r o ją  s ię  w  p ió r k a  h y p e rśw ię to sz k ó w  i c z u ją  się  g łę ­
boko d o tk n ię te  d y s k ry m in a c ją  n a jśw ię ts z y c h  za sa d  c z y ­
ste g o  sp o r tu .

J e s t  w ty m  w sz y s tk im  ja k ie ś  d z iw n e p o m ie sz an ie  
p o jęć  i... z a sa d  e ty czn y ch .

•
P o l i ty k a  za cz y n a  co ra z  b a rd z ie j  m ą c ić  w sp o rc ie .

P a m ię tn e  są  jeszcze d y fe re n c je  m ię d zy  H o la n d ią  
i N iem ca m i. J a k  w iad o m o  b u rm is tr z  R o t te rd a m u  n ie  
u d z ie lił zezw o len ia  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  m eczu  p i łk a r ­
sk ieg o  N iem cy —H o la n d ia . W  zw ią zk u  z ty m  N iem cy  
o g ło s iły  b o jk o t sp o r to w y  H o la n d ii. T y m c zasem  ja k  n a  
złość w  H o la n d i i  p rz e w id z ia n e  są  w  ro k u  b ie żą cy m  dw ie 
w ie lk ie  im p re z y  m ię d zy n a ro d o w e : m is trz o s tw a  E u ro p y  
w  w io ś la rs tw ie  o ra z  tu r n ie j  w  p iłc e  w o d n e j o p u c h a r  
H o r th y ‘ego.

W ę g rz y  z a in te re so w a n i szczeg ó ln ie  w  p iłc e  w o d n ej 
c z y n ili  s ta r a n ia ,  b y  d o p ro w a d z ić  do ja k ie g o ś  k o m p ro ­
m isu . J e d n a k  n ie  u d a ło  się  a n i  zm ien ić  s ta n o w isk a  
N iem ców , a n i  też  n a k ło n ić  H o len d ró w , b y  o d d a li o r g a ­
n iz a c ję  p o w ie rz o n y ch  im  im p re z  in n e m u  p a ń s tw u . T a k  
w ięc za ró w n o  tu r n ie j  w a te rp o lo w y  ja k  i m is trz o s tw a  
w io ś la rs k ie  o d b ęd ą  się  bez N iem ców , ch y b a , że w  n a j ­
b liż sz y ch  m ie s ią c a c h  z n a jd z ie  się  jeszcze ja k ie ś  k o m ­
p ro m iso w e  ro zw ią zan ie .

•

P rz e d  o śm iu  l a ty  o św ia d cz y ł n a j le p s z y  b ie g ac z  f iń ­
sk i ig rz y s k  o lim p ijsk ic h  r. 1912, p o p u la rn y  H a u n e s  K o- 
le h m a in e n , że k aż d e m u  zaw o d n ik o w i, k tó r y  p rz e b ie g n ie
5.000 m  p o n iż e j 15 m in ., u fu n d u je  p a rę  p a n to f l i .  W ia ­
dom ość o ty m  s ta ła  s ię  d la  w ie lu  b ie g a c z y  bodźcem  d la  
s p e c ja ln y c h  w y siłk ó w , c e n ili  sob ie  „spiezlci" z r ą k  w ie l­
k ie g o  H a n n e s a  w y że j, n iż  h a rd z ie j w arto śc io w e  tro fea ... 
D o ty ch c za s  30 d łu g o d y s ta n so w c ó w  o trz y m a ło  p a n to f le  
H a n n e sa , k tó re g o  s k ła d n ic a  sp o r to w a  w  H e ls in k a c h , 
w  p o b liż u  s ie d z ib y  K o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  n a jb liż -  
ezej O lim p ia d y , je s t  s ta ły m  m ie jsc e m  sc h ad z ek  p o p u ­
la rn y c h  spo rtow ców .

•

S P R Z E D A Ż  F U T E R

B-CIA J E L E N I E W S C y
W A R S Z A W A , D Ł U G A  55, TEL. 11 -24 -86 .
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S zw ed zk a  p r a s a  p ro w a d z i ży w ą  d y s k u s ję  n a  te m a t 
z a p ro sz e n ia  A lb ań e zy k ó w , k tó rz y  ro z e g ra ć  m a ją  ze 
S zw ec ją  o f ic ja ln y  m ecz m ię d z y p a ń s tw o w y  w  p iłc e  n o ż ­
n e j. Z w ie lu  s tr o n  a t a k u je  się  Z w iązek , że w p a d ł n a  
ta k  n ie fo r tu n n y  p o m y s ł i sp ro w a d z a  d ru ż y n ę  o zu p e ł­
n ie  n ie z n a n e j m a rc e  i  za p ew n e  n ie w ie lk ic b  w a r to śc ia c h . 
W  zw ią zk u  z d y s k u s ją  p a d ł p ro je k t ,  b y  s tw o rzy ć  
w  S zw ec ji s ta łą  d ru ż y n ę  re z e rw o w ą  i  n a  w zó r b e lg i j ­
sk ic h  „d iab łó w " p rze zw ać  j ą  „W ik in g o w ie " .

M oże w ięc  p rz y jd z ie  c h w ila , w  k tó re j  w a lc zy ć  b ęd ą  
W ik in g o w ie  z C z e rw o n y m i D ia b ła m i i h o le n d e rsk ie  
J a s k ó łk i  z p o lsk im i O rlę ta m i.

•

R e k o rd  w  d łu g o śc i g r y  w  te n is a  p o s ia d a  n ie z a p rz e ­
c z a ln ie  G re k  C e rlen d i, k tó ry  jn ż  w  ro k u  1914 b y ł m i­
s trz e m  G re c ji i  E g ip tu  i  po  dziś dzień  w y s tę p u je  n a  
k o r ta c h  w alc zą c  m im o  60-ciu l a t  o ty tu ł .  C e rle n d i ro ­
z e g ra ł  z re sz tą  n a jd łu ż s z ą  p a r t ię ,  j a k ą  z n a  h is to r ia  te- 
n isu . W  r . 1924 w a lc z y ł on  p rzez  5' i  p ó ł g o d z in y  z G. Lo- 
w e w  P a ry ż u . D ochodz iło  do w y m ia n y  s tu  i  w ięce j 
p iłek !

•

P rz y z w y c z a il iśm y  się  ju ż  do k rz y k liw e j re k la m y  
a m e ry k a ń s k ie j ,  k tó re j  zaw dzięczyó  n a leż y , że d o k o ła  
s ły n n y c h  spo rtow ców , a  p rze d e  w sz y s tk im  bokserów , 
p o w s ta ją  n ie p ra w d o p o d o b n e  w p ro s t le g en d y . J e d n a  
z p a r y s k ic h  g a z e t p o b iła  je d n a k  z d a je  s ię  w sz y s tk ie  r e ­
k o rd y  i  je s t  ob eeń ie  te m a te m  d rw in  c a łe j św ia to w e j 
p ra s y .  O g ło s iła  o n a  m ia n o w ic ie  „ w ła sn ą  k o re sp o n d e n ­
c ję"  z B u k a re sz tu , z k tó re j  d o w ied z ian o  się, że J a c k  
D em p sey  o tr z y m a ł p ro p o z y c ję  z o rg a n iz o w a n ia  sz e reg u  
s p o tk a ń  b o k se rsk ic h  n a  te re n ie  R u m u n ii.  N ie  b y ło b y  
w  ty m  jeszcze n ie  n a d z w y cz a jn e g o . K o re sp o n d e n t b u k a ­
re s z te ń s k i d o k o n u je  je d n a k  g e n ia ln e g o  o d k ry c ia . S tw ie r ­
dza on, że m a ło  k o m u  w iad o m o , iż  D em p sey  pochodz i 
z R u m u n ii .  M ia ł on  u ro d z ić  się  w  S ib iu  p o d  n az w isk ie m  
J u d a r  D o m sa . O jc iec  je g o  b y ł g re c k o -k a to lic k im  p a r o ­

chem . P rz e d  w o jn ą  w y w ę d ro w a ł m ło d y  D o m sa  ze sw oim  
p rz y ja c ie le m  n o ta r iu s z e m  N ico la se m  C a n d ea  do A m e ­
r y k i.  P o z n a ł on  ta m  a r ty s tk ę ,  z a k o c h a ł się  w  n ie j 
i... d z ięk i te m u  o d k ry ł sw e k w a lif ik a c je  b o k se rsk ie . 
M ia ł on m ia n o w ic ie  ry w a la ,  z k tó ry m  p ew n eg o  d n ia  
s to c zy ł w a lk ę , p rz e k o n a ł się  w ów czas o s ile  sw ych  
p ięśc i, zaczą ł tre n o w a ć  i...

W sz y s tk o  d a lsze  je s t  zn an e , ty lk o  b ie d n y  a u to r  te j 
ca łe j k ac zk i, n ie ja k i  p a n  M a n o le  R a d u le sc u , n ie  z n a ł 
p o p u la rn e j  b io g r a f i i  p o p u la rn e g o  b o k se ra  i  a lb o  sam  
p a d ł o f ia r ą  m is ty f ik a c j i ,  a lb o  też  w y m y ś li ł  h is to ry jk ę ,  
n a  k tó r ą  znów  d a ła  się  n a b ra ć  p a r y s k a  re d a k c ja .

K R O N IK A  K R A K O W S K A .

K o m ite t  B u d o w y  M ie jsk ie g o  S ta d io n u  sp o rto w eg o  
u z y s k a ł o s ta tn io  50 ty s ię c y  zł. z P U W F , 15 ty s . zł. z F u n ­
d u szu  P r a c y  i  30 ty s . z Z a rz ą d u  m . K ra k o w a ; k w o ty  te  
p rze zn ac zo n e  są  n a  z re a liz o w a n ie  sz e reg u  in w e s ty e y j 
sp o rto w y ch . M a w ięc b y ć  w y k o n a n a  b u d o w a  sp o rto w eg o  
b a s e n u  p ły w a c k ie g o  z w ież ą  skoków  i  t r y b u n a m i n a
2.000 osób, k a w ia r n ia  d la  k ą p ią c y c h  z w e ra n d ą  d łu g o ­
śc i 60 m , p o n a d to  z o s ta n ie  ro z b u d o w a n a  sz a tn ia . M a ło ­
k a l ib ro w a  s tr z e ln ic a  będz ie  u z u p e łn io n a  p e łn ą  s trz e ln ic ą  
p is to le to w ą ; z o s ta n ie  też  zb u d o w a n y  n ow oczesny  p a w i­
lo n  s trz e le c k i. W s z y s tk ie  te  p ra c e  z o s ta n ą  w y k o n a n e  
p rz e d  lip c e m  b r„  g d y ż  w  ty m  m ie s ią c u  o d b ęd ą  s ię  w  K r a ­
kow ie  14-e m ię d z y n a ro d o w e  zaw o d y  s trze le ck ie .

D r. E . W itk o w sk a .

S e n s a c ją  k ó ł s p o r to w o -d z ie n n ik a r sk ic h  s to l ic y  bę­
d z ie  p o w r ó t n a  r in g  o jc a  sp o r tu  p ię śc ia rsk ie g o  w  P o lsce , 
W ik to r a  J u n o s z y ,  a u to ra  sze reg u  d z ie ł n a u k o w y c h  ja k  
„B ill P a tr ic k ”, „ S ix  D a y s ”, „ R e k o rd y  w o li"  i tp . J u n o s z a  
w y s tą p i  w  n a d ch o d zą cą  so b o tę  1.1 V  r. b. w  o b sze rn e j sa li 
T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  Z w ie rzą t, g d z ie  s to c zy , z  b ra k u  
ró w n o rzę d n e g o  p rze c iw n ik a , p o k a zo w ą  w a lk ę  z... c ien iem .

S u m ie n n y  ra to w n ik .
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